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Do chwili, gdy rozpoczynamy niniejszy przegląd 
brak nam wszelkich wiadomości o wczorajszem otwar­
ciu wersalskiego Zgromadzenia narodowego, nie mniej 
bliższych szczegółów dotyczących orędzia prezydenta, 
lecz za to liczne dochodzą nas doniesienia o zebraniach 
różnych stronnictw parlamentarnych w przeddzień zwo­
łania reprezentacyi narodowej. Republikańska lewica 
powzięła jak to donoszą na drodze telegraficznej z Pa­
ryża, stanowczą uchwałę nie popierania pod żadnym 
warunkiem konstytucyjnych wniosków i przedłożeń, a 
podobną uchwałę powzięła także prawica. Radykalni 
mają trzymać się na uboczu, liczebnie bowiem nie są 
tak liczni aby mogli występować samodzielnie. Stron­
nictwo legitymistyczne (najskrajniejsza prawica) odby­
ła w tych dniach pod przewodnictwem hr. Chambor- 
da rodzaj rady wojennej, na której zastanawiano się 
nad przyszłym planem operacyjnym, a to samo uczy­
nili także Orleaniści na sobotniem zebraniu. Co się 
tyczy stosunku liczebnego to takowy tak się ma przed-

Kegislaiiaiii ministra

Regulamin
i.

z dnia 15 p. ni. dotyczący szkół ludo­
wych, zakładów preparandów i seminaryów nauczyciel­
skich jest jedną z pierwszych ważniejszych prac te­
go ministra w dziedzinie wychowania publicznego. 
Pan minister pomija zupełnie art. 20 i 21 konstytucji, 
stanowiącej „Die Wissenschaft und ihre Lehre ist frei“ 
i „Für die Bildung der Jugend soll durch öffentliche 
Schulen genügend gesorgt werden“, i wydaje wbrew 
tćj ustawie regulamin szkolny, gwałcący prawa osobi­
ste i narodowe poddanych pruskich. Regulamin Stiehla 
z 3 października 1854, 19 listopada 1859 i 16 lutego 
1861 był obowiązującym tylko szkoły ewangielickie, 
p. Falk, obejmuje swym regulaminem wszystkie szkoły 
ludowe i seminarya naucz, bez względu na ich charakter 
konfesyjny. Dawniej odnośne rejeneye decydowały o 
losie szkół katolickich, uwzględniając mniej więcej 
potrzeby dziatwy religijne i językowe, dziś pan mini-

żnćj narodowości. „W tych szkołach“ mówi p. mini­
ster „należy postępować z językiem takich dzieci po­
dług wydanych już łub mających być wydanemi pra­
wideł.“

. W rachunkach jest zadanie szkoły znacznie Wy­
sokiem, bo oddział najwyższy ma znać ułamki, regułę 
trzech, rachunki z ułamkami dziesiętnemi; w szkołach 
więcejklasowych nawet wyciągania pierwiastków dzie­
ci nauczyć trzeba. W jeometryi mają się dzieci nau­
czyć o liniach, o kątach, trójkątach, czworobokach, re­
gularnych figurach, o kole i bryłach, a w szkołach 
wieloklasowych o równaniach i przystawaniu figur.

Z historyi mają dzieci się nauczyć: z dawniejszej 
historyi niemieckiej i brandenburskiej pojedyńczych ży­
ciorysów, od wojny trzydziestoletniej począwszy, ma 
nauczyciel w nieprzerwanym porządku uczyć tego

seminaryjnego, pierwszym niezbędnym warunkiem było 
politische Gesinnungstüchtigkeit.

Ostatnia część regulaminu mówi o egzaminowa­
niu na nauczycieli i rektorów, dozwalając w §§ 2 i 3 
składać egzamin na nauczyciela elamentarnego i takim 
kandydatom, którzy nie kształcili się w seminaryum 
a ukończyli 20 rok życia.

II.
Rozebraliśmy więc regulamin nowego ministerstwa 

w ważniejszych częściach jego, przypatrzmy się bliżej 
tej ustawie także z stanowiska języka naszego. Pan 
minister nie orzeka w tej mierze nic stanowczego, przy­
obiecuje nam tylko w § 27 jakieś nowe prawidła dla 
szkół naszych elementarnych, a niezawodnie i semina­
ryów. Prasa niemiecka przygotowuje nas zbyt wyra-

stawiać: Najskrajniejsza prawica wraz z prawicą umiar- ster bierze cale szkolnictwo w*swoją opiekę, mniej zna­
kowaną będzie liczyć 220 głosów, prawe centrum 160, cznie jak rejeneye, rachując się z ludnością katolicka i 
lewe centrum 230, republikańska lewica i najskrajniej- j nieniemiecką. Regulamin‘"ministerstwa Falka wypycha 
sza lewica razem 150 głosów. W ten snnsńh nrznwn. wiftC ostatecznie z szlrnlw mmatiói A... ™1AZ„..W ten sposób przewa- j więc ostatecznie z szkoły pruskiej ów głośny* czasu 
ga spoczywać będzie w obu centrach, na których też swego z swych ujemnych stron regulamin Stiehla. Ma 
p. Thiers zamierza podobno oprzeć się i ze strony któ- regulamin nowy i dodatnie strony, chociażby już i tę
rych wyjdzie inicjatywa tak oddania na następne 
czterolecie prezydentury w ręce p. Thiersa jak i mia 
nowania wiceprezydenta.

tylko, że rozbrat czyni z zabójczem mechanizowaniem 
dzieci, zaradza nadto niejednemu złemu, ale to pe- 

! wna, że, unikając jednej ostateczności, wpadł w druga,
Jutro otwarte zostaną także Izby belgijskie, a jak równie wątpliwą w swych skutkach, posuwając °do 
lać kwestya wojskowa ma być głównym przedmio- ostateczności wymagania od szkoły i nauczycieli.* No 
obrad parlamentarnych. I w Belgii domagają się ' wernu temu zadaniu trudno bedzie zadość uczvnić. bo

słychać
tern obrad parlamentarnych. 1 w Belgii domugają się wernu temu zadaniu trudno będzie zadość uczynić, bo
podobnie jak to się stało już w innych państwach za- zbyt wygórowane są pretensye p. ministra do szkoły 
prowadzenia ogólnej służby wojskowej.. j w stósunku do towarzyszących szkole okoliczności i do

Z Hiszpanii donoszą o podnoszeniu przez karli- uposażenia nauczycieli elementarnych.
stów coraz śmielej głowy z Katalonii, gdzie uwijają się i Na ................. ---------- -
pojedyńcze oddziały, zajęte niszczeniem i burzeniem 
środków komunikacyjnych. Epoca donosi o wykry-

. samym wstępie godzi się p. minister z tą my­
ślą, aby urządzić szkolę półdniową, skoro liczba dzieci

« --------— —r-----przechodzi 80, lub, jeśli jakie inne powody* tego wyma-
tem w Madrycie, sprzysiężeniu, podczas gdy inne dzień- : gają. Pomysł ten uważamy za bardzo niepraktyczny, 
niki uskarżają się na coraz niebezpieczniejszy wzrost bo doświadczenie nauczyło nas, że takie urządzenie
proszeni Hiszpanii. ° ! gmin mało dbających o wykształcenie dzrecr .Gm.ny

I n transige u te, organ socyalistyczny wychodzą- umiejąc tyle rachować, ze dwóch nauczycieli więcćj
cy w Madrycie taki w dniach ostatnich zabawny ogłosił kosztują niz jeden, chętnie przystaną na piojekt p. mi-
manifest: „Tryumf lub śmierć! Zwycięztwo lub ru- nistra. °hcemy jat*^
aztowanie! Wszystko lub nic! Tym, co chcą nas 
skrępować — śmierć! Tym, co nas chcą zwalczyć 1 
śmierć! Tym, co nas zdradzają — śmierć! Gdy nam 
prochu zabraknie — dalej do petroleum. Nie wystar­
czy petroleum, pochwyćmy za puginał i t. d.“ — ln- 
dependance donosi, że republikanie zamierzają wy- , 
stąpić z wnioskiem zniesienia niewolnictwa w Antilach. j 

Do wiadomości podanej przez nas o zaprojekto- 1 
nanćj na r. 1875 wielkiej wystawie madryckiej dodać « 
nam dziś należy, że marszałek Espartero mianowanym 
został prezesem tćj wystawy, a marszałok Serrano, mar­
kiz Duero, Arrazola i Sallustiam de Olozaga wicepre­
zesami. Komitet cały składa się z 150 członków, mię­
dzy tymi Sagasta, Gástela i üchva. Głównćm zada­
niem tćj wystawy jest pojednanie pojedyńczych a tak 
licznych w Hiszpanii stronnictw.

Telegram wczorajszy doniósł nam o okropnym 
pożarze, jakim dotkniętem zostało miasto Boston. Dziś 
dochodzą nas przerażające w tćj mierze szczegóły. Po­
żar trwał godzin 20 i zamienił w popiół wszystkie 
gmachy na przestrzeni 70 mórg. Szkody wynoszą 
dotąd przeszło 100 milionów. W płomieniach, które 
nakształt ognistego morza rozlewały się niepochamo- 
waną niczem gwałtownością, znalazło śmierć bardzo 
wiele ludzi.

naszą, ale mimowolnie nasuwa nam się myśl, że, jeżeli 
przyjdzie do zakładania szkół półdniowych, najgorzej 
na nich wyjdzie ludność nasza, bo tutaj je pewno naj­
przód ujrzymy. Mieliśmy już takie szkoły na prowin­
cji, nawet w samym Poznaniu — a któż je z nas po­
chwali?

Dalej radzi regulamin urządzić szkoły osobne dla 
obojga płci.

W §§ 8—38 mówi regulamin o urządzeniu izb 
szkolnych i o nauce. Co do religii katolickiej stanowi 
§ 14, że zostają dotychczasowe ustawy z modyfikacją 
na szczuplejszą jak dotychczas liczbą godzin. (Da­
wniej było 6 godzin tygodniowo, teraz ma ich być 
4—5). Na końcu tego paragrafu piszc p. minister, że 
te ustawy dotychczasowe co do religii katolickiej mają 
walor „bis auf Weiteres“

Znaczny postęp w nauce historyi św. widzimy w 
tćm, że p. minister nie każę się uczyć dzieciom histo­
ryi św. na pamięć, jak to było dotychczas, lecz ucz­
niowie mają własnemi słowy opowiadać treść powieści.

Mówiąc o książkach do czytania, nakazuje regula­
min używać w szkołach z mięszaną konfesyą takich 
książek, które nie noszą na sobie piętna konfesyjnego. 
Powieści konfesyjnego charakteru należy czytać w go­
dzinach religii.

§ 27 stanowi o szkołach, w których są dzieci ró-
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Dzień ten byl prawdziwym tryumfem dla hrabie­
go Ottona; nigdy dowcipniejszym, milszym się nic o- 
kazał, czulszym dla prezesa, bardzićj dla pań uprze­
dzającym. Leokadyą naw’et potrafił nieco rozchmurzyć, 
c° ojca uszczęśliwiło.

Był więC najlepszej w świecie myśli i nie posą­
dzał nawet zdrady Benigny, która żartobliwie go spy- 
t£fia na stronie.

— Czy ten kuzynek nie ma czasem jakich zamia-

— Ą — gdyby miał? chrząknął prezes.
— Żałowałabym go bardzo — bo koniec końcem 

a bo by dostał odkosza, albo żonę, z którąby nie mógł 
byc szczęśliwym.

— A zkądże to asińdźka wiesz?
— Tak! domyślam się — serce jćj jest zajęte.
— Zawsze tym . . . tym amantem co to umiera i 

Ajdartwychpowstaie.

przedmiotu. VV innych przedmiotach naukowych roz- źnie na przykre chwile żywota naszego, uchwały re- 
szerzono także stosunkowo zakres pracy szkoły elemen- ' jencyi opolskiej i poznańskićj smutny rozwijają lioro- 
tarnej. j skop dia młodzieży naszej. Niemcy otwarty wypowia­

dają bój językowi naszemu, w pismach swoich odwo­
łując się nawet na powagi pedagogiczne. Wszakżeż 
to przed kilkoma dniami Posener Ztg. odwołała się
Tl <1 »X /\ Wl nlrir« w w. ~ l 1 _ __ 2 " _ I •

Jeśli „ minister w tak ojcowskie ręce ujął szko­
łę elementarną, to cóż dopiero powiedzieć o Szkołach 
Średnich! Za miarę może nam tutaj posłużyć pen-
sum, jakie p. minister wyznaczył w rachunkach, w ję- « na Komeńskiego, popierając swój anti-pedagogiczny 
zyku francuzkim i angielskim; regulamin żąda, aby j argument, aby z dziećmi naszemi tylko po niemiecku 
się dzieci nauczyły z rachunków wyciągania pierwia- rozmawiał nauczyciel, aby nawet dzieci polskie między 
stków kwadratowych i kubicznych, aby znały początki sobą tylko po niemiecku rozmawiały. Gdyby dziś Ko- 
algebry; z jeometryi zaś należy ich nauczyć oblicza- meński powstał między nami i widział jak świętokradz- 
nia powierzchni, kubików, piramid, kuli i t. p. Jeżeli , ko nadużywają niemieccy nauczyciele jego zdania, za- 
szkoła jest więcej jak czteroklasową, natenczas rozwija ! przeczyłby niechybnie tej złośliwćj interpretacji, która 
się to pensum arytmetyczne przez dodanie nauki o ma ułatwić zgermanizowanie braci jego słowiańskich, 
równaniach, wekslach i kursie. i Komeński byl Morawianinem, nie napisał ani słowa

W francuzkim i angielskim języku wymaga pan P° niemiecku i nigdy nie myślał pracować dla propa- 
minister od uczniów płynnej konwersacji i pewności gandy niemieckiej przez szkołę. Zdanie jego zresztą 
w korespondencyach piśmiennych. Język łaciński bę- postawione w duchu średniowiecznej scholastyki, odno- 
dzie dowolnym. * « siło się do języka łacińskiego, ale dziś, w wieku po-

Mówiąc p. minister o aspirantach seminaryjnych, stępu, w dziedzinie pedagogiki racyonalnój nie wytrzy- 
zwalnia ich od dotychczasowego warunku, aby skła- ! małoby, nawet ze względu na język łaciński, krytyki, 
dali świadectwa co do życia moralnego od księdza i w P°rę wybrał się więc autor, opierając się na 
parafialnego, — dziś władza gminna ma je wysta- j Komeńskim, którego zresztą niektóre zasady pedago- 
wić. Tylko młodzież licząca lat 17—24 może być gjczne zdrowy zdradzają pogląd na wykształcenie dzie- 
Pyzyję1?: <lo seminaryum nauczycielskiego, starsza wie- I CL Gdyby autor był kilka wierszy dalej wczytał się 
kiem jedynie za zezwc1*“’* — ' ' ' ' ’— — i—u— j—!-1-- 1
mirflkier znaCinie’ _
do aspirantów, ale za to wypuszcza ich też zakład po

ezwoleniem prowincyonalnego kolegium l; w prawidła Komeńskiego, byłby się dowiedział, że

trzechletnim kursie bogato wyposażonych w naukę.
Do dotychczasowych przedmiotów naukowych do-

cińskiego, w tymże języku podaje reguły. 
Nie godzi się dawać dziecku nauczyciela za- 
jranicznego nie znającego języka dziecka.

minaryach nauczycielskich
Aby dać próbę wymagań p. ministra, określimy 

pensum I. klasy seminaryum nauczycielskiego w ra­
chunkach i jeometryi. Regulamin żąda znajomości 
gruntownej w równaniach z jedną i kilkoma nieznajo- 
memi, logarytmów i stereometryi. Nie mamy nic prze­
ciw temu wysokiemu stosunkowo wymaganiu p. mi­
nistra, ale z wielu należy się rachować okolicznościa­
mi : kurs trzechletni, to czas za krótki, a pensya nau­
czycieli elementarnych nie jest w’ żadnym stosunku do 
tych pretensji wysokich.

Jeżeli p. minister szczerze myśli o tem przeobra­
żeniu zakładów' seminaryjnych, to reforma ta wywoła 
zupełny przewrót dotychczasowych stosunków w tych 
zakładach. Dzisiejsi nauczyciele z czasów ministerstwa 
Miihlera nie będą mogli uczyć młodzieży seminaryjnój, 
wykształcenie ich zbyt nizkie, aby, się mogli podjąć 
tej pracy. Przeważną więc część tych nauczycieli trze­
ba będzie usunąć. Jeśli atoli prasa pedagogiczna w 
Niemczech żali się na nizkie stosunkowo wykształcenie 
nauczycieli seminaryjnych, to my mielibyśmy o wiele 
więcej jak Niemcy, przyczyny do skargi, u nas bowiem 
nie zawsze nauka dawała kw'alifikacyą na nauczyciela

za pomocą niego, czyż nie nasółają nam nauczycieli 
nie znających języka dzieci? Nie myślimy zresztą 
kruszyć z pedagogami i rządem niemieckim kopii o tę 
sprawę, wyręczyli nas na tćm polu właśni ich ziom­
kowie, których cały zastęp cytować możemy przez 
wszystkie wieki od Wolfganga Ratichiusa wołającego: 
Alles zuerst i n der Muttersprache, wobei der 
Vorth eil ist, dass der Lehrjünger nur auf die 
Sache zu denken hat, die er lernen soll; aus 
der Muttersprache dann in andere Sprachen. 
Ąlles ohne Zw*ang, denn durch Zwang verlei­
det man der Jugend die Studia, dass siedem 
Studiren feind wird. Es ist auch wider die 
Natur“ do Diesterwega żądającego,„der Unterricht 
in einer fremden Sprache darf erst dann 
beginnen, wenn der Schüler das Kinder al­
ter hinter sich hat, dieDenkkraft soweit er­
starkt ist, dass Beobachtung, Vergleichung 
und Ueberlegung möglich ist, und die Mut­
tersprache sich im Geiste soweit befestigt 
hat, dass die D enk- und Sprachentwickelung 
durch das nunmehrige Hinzukommen einer 
neuen Sprache nicht mehr gehemmt und in

przeczucia, bo przyznam się panu prezesowi, że prze­
ciwko woli i sercu kogoś zaślubić, a nawet być zmu­
szonym walczyć z rywalem, który we wspomnieniach 
tylko króluje — nigdy bym się nie ważył. Jest to prze­
ciwko moim zasadom. Chcialbym zasłużyć na przywią­
zanie — jest to warunek niezbędny.

Koso spojrzał nań prezes.
— Ale zkądże tu rywale? co za imaginacya . .. 

nikogo nie było i nie ma.
Począł chodzić po pokoju sklopotany widocznie.
— Staraj się tylko podobać — dodał — łatwo ci 

przyjdzie serce jćj zdobyć. Masz po temu kwalifikacyą, 
a przy’tćm nie zaniedbuj cioci Benigny, nie wzdragaj 
się być grzecznym dla Wychlińskićj — one na nią 
wpływ' wielki mają. W dodatku Pstrokońska chce jćj 
majątek zapisać, a i to coś warto.

— Nadewszystko serce panny Leokadyi — rzeki 
hr. Otton. *

— No — zapewne, ale trzeba koło tego umieć 
chodzić; kochany kuzynek, choć praktykant pewnie, 
zbyt mi się jakoś wydajesz nieśmiałym, — one bo ob­
cesowych lubią.

— A ja nim być nie umiem.
— Otóż to nieszczęście! westchnął preses.
Znowu dni kilka spłynęło. Stary patrzał, milczą) 

i pocieszał się; zdawało się, że starania hr. Ottona nie 
były bezowmene — Leokadya stawała się śmielszą i 
weselszą.

Grająe umyślnie w drugim pokoju w maryasza z 
O. Serafinem, aby młodzieży, jak mówił nie przeszka-

że to wielce prawdopodobne, choć Leokadya nikomu 
się nigdy nie zwierza.

— I dobrze robi, bo wie dobrze, że z tego nic nie 
będzie.

— A jeśli i z żadnego innego ożenienia także ?...
Chcesz, zęby zawiędła starą panną, bo jużcić zmuszać 
jćj nie będziesz?

— Ale ona ma rozum. . . .
— W tych sprawach rządzi serce.
— Nie chcę tych głupstw' babskich słuchać, rzeki 

rozgniewany prezes.
— To nie mówmy o tem.
Ale prezes raz zaczepiony fermentował — popsu­

ło mu to humor.
Drugiego dnia znaleźli się z hr. Ottonem na oso­

bności.
— No . , . jakże tam? jakże? spytał stary — a- 

wansujesz?
— Nie umiem sobie sam z tego zdać sprawj* — 

począł kuzyn — panna Leokadya jest dla mnie bar­
dzo miłą i grzeczną, ale nadzwyczaj wydaje mi się 
smutną i jakby przerażoną ile razy coś czulszego mó­
wić zacznę.

— To ci się tak zdaje — mruczał ojciec.
— Nie wiem, lecz czyni na mnie wrażenie jak­

by .. . jakby — przyznam się panu prezesowi — -jak­
by miała na sercu jakieś inne przywiązanie.

Prezes jak sprężyną dźwignięty porwał się z ka­
napy.

— Już ci może jaką plotkę przynieśli? zapytał
chmurno^^ bo któżb mi g; ośinielił z czem dzać, stary wskazał palcem na salon, w którym się pa
podobnem'wystąpić - odparł lir. Otton - lecz, żyło nie z hrabią znajdowały, i szepnął księdzu po cichu, 
się, widziało i doświadczało wiele. Są instynkta. . .się, ------------ ---------------- . .

— Które zwodzą — dorzucił ojciec. Każda dzie­
wczyna nieufna w początku i przestraszona się wydaje.

Jest to uwaga bardzo słuszna — potwierdził

— Bierze się. .
— A jakże — odparł ojciec Serafin, 

li mu się uda, to acaństwu figla ufnie.ię u 
Co

ozem r

ale jeże-

ci ojcze? cóż takiego? zapytał zdumiony

— Juścić — począł ksiądz z cicha — jeżeli się

— O kimże myślisz ? . . .
. — Z tą o którą się widocznie stara i idzie mu 

tak! no! Przyznam się prezesowi, że nigdym się nie 
spodziewał, ażeby za mąż iść nawet myślała. . .

— Kto? co? cóż ci się śni! zaperzony przerwał 
stary. . . Bałamucisz...

— Przecież widoczna rzecz, że się o panią Beni- 
nignę stara hr. Otton ... a ona mi się zda wcale nie 
od tego. ..

Nie ma najmniejszćj wątpliwości. . .
Prezes osłupiał.
— To ci się chyba przyśniło.. .
—- Ale ba! ale ba! rzeki ojciec Serafin — asiń- 

dziej nic nie widzisz i jesteś simplex servus Dei, 
już taki podlj'sialy kawaler jakby miał szczęście szu­
kać, to woli Borki niż Murawiec. . .

Stary aż kartami o stół cisnął. . .
— Gdyby mi się śmiać z tego nie chciało . .. 

to — to. .. .
— Ja już nie mówię nic — proszę tylko prezesa, 

obserwuj uważnie. . .
— Ależ to stara baba. ..
— Nie tak bardzo! On tćż nie młodzik; jeszcze 

by to tak strasznie w oczy bijącem nie było.
Prędzej niż zwykle grę ukończywszy, prezes wy­

sunął się do salonu — uderzyło go to nieprzyjemnie 
że znalazł istotnie hr. Ottona zamiast przy Leokadyi, 
obok pani Bniigny, na cichej poufałćj rozmowie... 
Tłumaczył jednak sobie iż ojciec Serafin świata jiie zna 
a kuzyn przypadkiem się tam znalazł. Na nieszczę­
ście składało się tak ciągle iż Otton znajdował się przy 
pani Pstrokońskićj, która widocznie bardzo nań była 
łaskawą.

(Ciąg dalszy nastipi.)
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Verwirrung gebracht wird.“ Przytaczając tych 
dwóch pedagogów z XVI i XIX wieku, chcielismy tylko 
dowieść Niemcom, że szkoła nie powinna gwałcić przy­
rodzonych praw ludzkości, nie powinna wyrywać dzie­
ciom naszym ich języka ojczystego. — V iemy też, że 
Niemcom nie dyktuje pedagogika tego systemu, bo o- 
na nie godzi się na takowe zasady, polityka kazała rzą­
dowi berlińskiemu chwycić się tego środka ekstermina­
cyjnego. Względy polityczne radża mu używać nau­
czycieli naszych za narzędzie ku szerzeniu odrętwienia 
umysłowego w dzieciach naszych za nasze pieniądze. 
System taki zubożyć nas może, ale nigdy zgermanizo- 
wać. Naród polski przeszedł już cięższe próby w ogniu 
niemieckim; nie pierwszy to raz obierają sobie Niemcy 
szkołę za apostoła propagandy niemieckiej! Cesarz Jo­
zef zaprowadził w Galicyi język niemiecki jako wykła­
dowy w szkółkach elementarnych, I ranciszek I dopie­
ro w III oddziale kazał uczyć początków języka pol­
skiego, kanclerz Rotenhamer gwałtem wciskał język nie­
miecki dziatwie naszćj, Schmerling i lhun określili 
pensum języka polskiego do najniższego stopnia, sma­
gano rózgami biedną dziatwę polską za to, że nie mo­
gła rozmówić się po niemiecku, ale ostatecznie prze­
trwał naród polski te eksperyinenta niemieckie, wyszedł 
z nich zwycięzko, bo zmienienie piętna narodowego nie 
zależy od chwilowych zachcianek tego lub owego mi­
nisterstwa, ale od narodu samego. Od nas zależy przy­
szłość nasza. Nie masz systemu, któryby mógł przena- 
turzyć narody wbrew ich woli. Mamy niezachwianą 
wiarę, że i te nowe gromy przejdą po nad nami, że 
groźba żelaznego księcia „Die Polen müssen 
deutsch werden“ odbije się bez szwanku o twardą 
opokę woli i wytrwałości naszćj, bo powiada Lessing:

„Kein Mensch muss müssen.“

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył kawerjunkra hr. Werner von der Sclinlenburg 

Bnrgscheidnngen z Burgscheidungen, w powiecie Kwerfurtskiin, 
mianować szambelanem.

------------ --------------

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 9 listopada. 
(Czwarte posiedzenie sejmowe.)

(T) „Nie mów hoc póki nie przeskoczysz.“ Cie­
szyliśmy się wszyscy pośpiechem, z jakim sejm zała­
twił wybory komisyi, cóż oto dziś pokazało się, żc ra­
dość była przedwczesną, że sejm tegoroczny jest nie­
odrodnym następcą sejmów poprzednich. Całe dzisiej­
sze posiedzenie" zeszło na wybieraniu komisyi adresowej 
i na wybieraniu trzech członków do komisyi wydziało- 
wćj. Przy pierwszćm głosowraniu na członków komi­
syi adresowćj otrzymali absolutną większość głosów je­
dynie pp. Grocholski, Krzeczunowicz, Ław­
ro wski, Ziemiałkowski, Potocki, Ludwik 
Wodzicki, siódmego nie wybrano, głosy się rozbiły. 
Przy drugićm głosowaniu rezultat taki sam, dopiero 
przy trzeciem głosowaniu utrzymał się Zyblikiewicz 
przeciw Smarzewskiemu.

Tak samo trzykrotnie głosować musiano nad trze- 
czór, ponieważ jednak wybrany do tćj komisyi biskup 
Stupnicki wyboru nie przyjął, a Izba nadto posta­
nowiła komisyą tę o dwóch członków powiększyć, więc 
trzech dzisiaj wybierano. W końcu po całogodzinnćm 
przeszło głosowaniu w7yszli z niego jako członkowie 
komisyi mającej zbadać czynności wydziału krajowego 
pp, Baum, Jan Jasiński i Gniewosz.

Komisya adresowa ukonstytuowała się podczas wy­
borów komisyi wydziałowej i przed ukończeniem po­
siedzenia zawiadomił ks. marszałek Izbę, że prezesem 
komisyi adresowej wybrany został Alfred lir. Potocki, 
zastępcą p. wicemarszałek Ławrowski.

Wszystkie inne przedmioty spadły z dzisiejszego 
porządku dziennego, bo po dokonaniu wyborów po­
wyższych zamknął ks. marszałek o wpół do 3 z połu­
dnia posiedzenie, zapowiadając przyszłe dopiero na 
wtorek, aby komisyom dać czas do pracy. Na porząd­
ku dziennym następnego posiedzenia prócz przedmio­
tów spadłych z dzisiejszego programu, a które w wczo- 
rajszćj korespondencyi przytoczyłem, zapisane są spra­
wy następujące: Pierwsze czytanie projektu wydziału 
krajowego o zwinięciu domów podrzutków we Lwo­
wie i Krakowie; sprawozdanie wydziału krajowego o 
petycyach wniesionych w r. 1871 tyczących się znie­
sienia wolnego okręgu celnego Brodzkiego; pierwsze 
czytanie wniosku Szujskiego w-sprawie stypendyów 
dla kandydatów stanu nauczycielskiego i wreszcie spra­
wozdanie komisyi petycyjnćj.

Petycyi weszło znowu dziś z 40 a po większej 
części w sprawie szkół ludowych. Jedną z tych pety­
cyi a mianowicie z miasta Biały uchwalonój na odbytem 
tam ¡¡zgromadzeniu ludowem odczytano na wniosek pana 
Grossa w całości. Petenci oświadczają w swćm piśmie, 
że ponieważ ludność polska Biały|pozbawioną jest repre- 
zentacyi w sejmie, gdyż poseł Strzygocki odstąpił ją 
oświadczając się przeciw rezolucyi, udają się do sejmu 
w drodze petycyi z prośbą aby 1) sejm obstawał przy 
rezolucyi, 2) aby język polski był w szkołach Bial­
skich wykładowym jak w całym kraju, 3) aby tam 
założono szkołę przemysłową z wykładem polskim, 4) 
aby tam zaprowadzono sąd kolegialny z językiem urzę­
dowym polskim, a 5) aby szkoły ludowe przeszły na 
fundusz krajowy.

Inne petycye dotyczą spraw gminnych i drogo­
wych. Komisya wystawowa krakowska prosi o sub- 
wencyą 6000 guldenów. Towarzystwo pedagogiczne o 
dodatek drożyżniany dla nauczycieli i t. d.

Odczytano także dwa nowe wnioski 1) Kabata 
i towarzyszy o wyborach komisyi dla sprawy ksiąg 
hipotecznych i 2) Szeptyckiego, w sprawie drogi 
z Rawy na Jaworów, którą wnioskodawca chco mieć 
uznaną jako krajową.

Dodam jeszcze w końcu, że z powodu słabości o- 
trzymali urlopy biskup Pukalski, Alandyczewski i p. 
W eigel.

Interpelacya Skrzyńskiego na wczorajszóm 
posiedzeniu wniesiona opiewała jak następuje: Na mo­
cy rozporządzenia NPana 22 czerwca 1869 r. miał 
być język polski jako urzędowy wprowadzonym do 
wszystkich władz skarbowych w naszym kraju w prze­
ciągu lat trzech, a przeto do 22 czerwca 1872 roku 
W brew tej ustawie wydano jednak po wyznaczonym 
ustawą terminie rozporządzenia przepisujące c. k. wła­
dzom skarbowym w Galicyi używanie języka niemie­
ckiego zamiast polskiego, a krajowa’ dyrekcya finan­
sów wydała' dnia 3 października b. r. rozporządzenie 
7. którego okazuje się, że p. minister finansów prze-

słał c. k. dyrekcyi finansowej nakazy przeciwne rozpo­
rządzeniu cesarskiemu i że prezydyum dyrekcyi skar­
bowej we Lwowie w pismach do urzędów podwładnych 
używa języka niemieckiego wbrew temuż rozporządze­
niu. Pomijając już wzgląd na niedogodności i utru­
dnienia jakie dla urzędów i stron wynikną z obowią- 
sku tłumaczenia z polskiego na język niemiecki wszy­
stkich sprawozdań i alegatów, to samo już tćmże roz­
porządzeniem zamierzone naruszenie praw naszych na­
rodowych i ustawy zaopatrzonej najwyższą sankcyą nie 
pozwala nam i dalej w niepewności pozostawać. Przed­
kładamy więc następującą interpelacya, do pana komi­
sarza rządowego: . .

1) Czy wyż przytoczone rozporządzenie p. mini­
stra finansów jest już zaprowadzone; 2) dla czego
w brew rozporządzeniu cesarskiemu z dnia 22 czerwca 
1869 r. język polski jako urzędowy nie został dnia 22 
czerwca r. b. zaprowadzonym w krajowych c. k. urzę­
dach skarbowych. _ .

Skrzyński, Wolski, Podlewski, Czartoryski, Sma- 
rzewski, Dąbrowski, Serwatowski, Spławinski, We­
sołowski, Wereszczyński, Kamiński, Golejewski, 
A. Sapieha, Hoszard, Al. Jasiński, Haller, Sie- 
mieński.
Przyrzekłem także przesłać w doslownćm brzmie­

niu przemówienie Jerzego ks. Czartoryskiego w spra­
wie jego wniosku adresowego. Oto słowa wnioskodawcy.

Nie idzie mi o uzasadnienie mojego wniosku pod 
względem merytorycznym, albowiem regulamin pozwa­
la tylko na uzasadnienie nagłości wniosku. 1 od tym 
względem zresztą sądzę, że już każdy z członków ma 
przekonanie wyrobione, czy potrzeba wystosować adíes 
do N. Pana, czy sejm ma zrobić manifestacyą polity­
czną czy nie. Co do formy adresu na to będzie czas 
w poważnćj i szczegółowej dyskusyi, co.zaś do nagło­
ści, myślę że przez jćj uchwalenie unikniemy straty 
czasu i zastosujemy się do wskazówki, ks.. marszałka, 
że sesya będzie krótką i trzeba nam się pilnie i z ca­
łą gorliwością wziąść się . do sprawy ustroju wewnę­
trznego, a do "tego przyjdziemy, jeżeli prędko, przepro­
wadzimy dyskusyą polityczną. Nikt w tej Izbie zaprze­
czyć nie zecbce, że sejm galicyjski ma i mieć będzie 
zadanie polityczne, które jeśli sprężyście i wedle prze­
konania naszego przeprowadzimy, wtedy dopiero przy 
spokojnym umyśle będziemy się mogli wziąsc do pia- 
cy gorliwej nad wewnętrznym ustrojem kraju naszego. 
A im prędzej to zrobimy, tym lepiej będzie dla spraw 
bieżących. Więc sądzę, że nagłość tego wniosku bę­
dzie "na miejscu i proszę, by Wys. Izba zecliciała ją
uchwalić. . .

Doniosłem już, że żądaniu księcia Czartoryskiego, 
który swój wniosek na skutek poprzedniego porozu­
mienia w kole poselskićm postawił, stało się zadość.

Powyżej podaję skład komisyi adresowej, są w 
niej reprezentowane prócz świętojurskiego, wszystkie 
odcienia sejmowe, nie wątpię jednak, że pod tym wzglę­
dem będzie w komisyi zgoda zupełna, i że w adresie 
położony będzie nacisk na żądania sejmu w rezolucyi 
zawarte, od którćj kraj ani na chwilę nie odstępował.

Czynnościom naszego wydziału krajowego, nie 
mało i słusznie można zarzucić. Jest tam nie jedno złe, 
które usunąćby można i które usunąć należy. Komi­
syi, którą dziś trzema członkami uzupełniono, a w kto- 
rćj jest i"p. Ziemiałkowski znający bardzo dobrze wszel­
kie wadliwości tćj najwyższćj krajowej magistratury, 
powierzył sejm zadanie zbadania czynności wydziału
i zaproponowania, co uzna za stosowne, by wadliwości 
większość jej mianowicie pp. Zjiemiafkowski, Jaaum, 
Gniewosz i Jasiński nie będzie jurare in verba ma- 
gistri i jeżeli jest co w czynnościach wydziału do 
wytknięcia, z pewnością to uczyni.

Petycya towarzystwa pedagogicznego w sprawie 
szkół ludowych już weszła do sejmu, petycya takaż 
Zgromadzenia ludowego we Lwowie wniesioną będzie 
we wtorek przez posła Chrzanowskiego. Równocześnie 
wejdzie także petycya w tćj sprawie uchwalona przez 
lwowską Radę miejską.

We wtorek ma być także interpelowany komisarz 
rządowy w znanej sprawie sędziego Sniatyńskiego P a- 
siecznego, który pomimo swych szkandalicznych 
procesów przez niego poprzegrywanycli, dotąd ciągle 
jeszcze urzęduje. Przedmiot ten jednak będzie wprzód 
roztrząsany w kole poselskićm.

Drezno, 9 listopada.
(Uroczystości drezdeńskie.)

Dziś' upłynął trzeci dzień objętych programem u- 
rzędowym, uroczystości rozpoczętych w czwartek przyj­
mowaniem przez parę królewską, przeróżnych deputa- 
cyi. Najpierw urzędnicy i damy dworu składali ży­
czenia, poczćm przedstawiali się prezydenci obu izb 
sejmowych i reprezentanci miasta. Sejm przysłał w 
imieniu kraju, do dyspozycyi królestwa dwie fundacye, 
każda po sto tysięcy talarów na cele naukowe. Mia­
sto złożyło królestwu w darze fundacyą 20 tysięcy ta­
larów na cele dobroczynne. Król w odpowiedzi na 
przemowę burmistrza zawiadomił miasto, że skutkiem 
uchwały rady wojennej w Berlinie, zebranej pod prze­
wodnictwem cesarzewicza — szańce okalające Drezno, 
mogą być zniesione. Wiadomość ta wywołała radość 
nadzwyczajną w całej stolicy, radość podwójną. Raz, 
z powrodu że miasto przestanie się obawiać klęsk, na 
jakie w czasie wojny miasta fortyfikowane są narażone, 
powtóre, że zniesienie okopów ułatwi rozrost miasta, 
dotąd szczególniej od strony wscbodnio-północnćj ta­
mowany. Drezno zabudowuje się i rozrasta prawdzi­
wie na sposób amerykański. Co miesiąc nowe powsta- 
ją ulice. Kto nie widział Drezna przez dwa lata, ten 
zdziwi się niezmiernie, słysząc nazwy dziewięciu no­
wych ulic i placów. Okopy około wielkiego ogrodu, 
przeszkadzały bardzo w przedłużeniu kilku dawnych 
ulic w tej stronie — obecnie już uchwalono w Radzie 
miejskiej, na ich miejscu założyć plac pod nazwą: — 
Goldene Ilochzeitplatz. Plac ten łączyć się bę­
dzie z ulicami Grunaer Str., Pirnaiscbe-Str. i Elias-Str.

Deputacyi składających królestwu życzenia, było 
w pierwszym dniu tj. w czwartek 23 z których wię­
ksza część ze strony urzędów różnej kategoryi.

Wczoraj w piątek, już o 9 rano, przyjmowali kró­
lestwo deputacye wojskowe: 3 pułku dragonów au- 
stryackich, 3 pułku grenadyerów pruskich i 15 pułku 
piechoty bawarskiej, których to pułków król Jan jest 
szefem honorowym. Potćm przedstawiały się reprezen- 
tacye armii saskićj pod przewodnictwem obu królewi­
czów i ministra wojny p. v. Fabrice. Na przemowę 
ministra odpowiedział król nadaniem oznak munduro­
wych dla gwardyi jezdnej i pieszej i ofiarowaniem puł­
kowi gwardyi konnej {srebrnych bębenków. Zarazem 
dla okazania swej pamięci i życzliwości dla armii wy­
niósł król kilku oficerów sztabowych do stanu szlache­
ckiego^ rozdał około 300 orderów i wiele poczynił a- 
wansów.

O 12tćj otrzymał osobną audyencyą hr. Beust, 
przybyły umyślnie z Londynu, by złożyć w imieniu 
rządu austryackiego życzenia królestwu. Nawiasowo 
powiem, że powietrze londyńskie wybornie posłużyło 
exkanclerzowi austryackiemu, gdyż wygląda przewy- 
bornie i utył nad miarę. Oprócz hr. Beusta, na oso- 
bnćj audyencyi otrzymał przyjęcie poseł francuzki w 
Berlinie markiz Gontau-Biron, zaś posłowie i spe- 
cyalni dla złożenia powinszowań wysłańcy przedsta­
wiali się razem. Prawie wszystkie mocarstwa europej­
skie były reprezentowane.

Po udzieleniu audyencyi, przyjmowali królestwo 
dalszy szereg przeróżnych deputacyi, których było 34, 
a potćm udali się do sali na Georgenthor dla objęcia 
najrozmaitszych podarków. Między ofiarodawcami naj­
ważniejsze zajęły miejsce kobiety saskie. .Panie 
lipskie i drezdeńskie, kobiety salonów i chat wieśnia­
czych, znosiły w miarę możności co mogły zebrać naj­
droższego dla królewskiej pary. Umeblowania, dywa­
ny, nakrycia stołowe, albumy, wyroby zlotniczne, kwia­
ty, nawet bydło i przyrządy rolnicze, wszystko to za­
pełniało salę na Georgenthor i dziedzińce zamkowe. 
Kosztownością i wybornym gustem odznaczały się mię­
dzy innemi sprzęty kościelne: baldachin, klęcznik, 
dwa fotele, książka — ofiarowane przez żony ministrów 
i wyższych urzędników z prośbą, aby służyły do obrzę­
du błogosławieństwa ślubu który w niedzielę nastąpi.

Rozrzewniającą była scena w dziedzińcu zamko­
wym. Wieśniacy W end zi i Łużyczanie dawnym 
obyczajem słowiańskim, przyprowadzili królowi swemu 
kilkanaście wołów rzeźnych, cieląt, przynieśli pięknie 
wyrobiony kojec z kurami, a w dodatku jaja, miód 
praśny i kołacze. Rodzina królewska z balkonu zam­
kowego dziękowała wieśniakom, a król zszedł na dół 
pomiędzy nich i serdccznem słowem ich powitawszy, 
dziękował po niemiecku i po wendzku. Radość pocz­
ciwego ludu nie miała granic, gdy usłyszano ojczyste 
słowa w ustach niemieckiege króla. Biedne — pra­
wdziwe sieroty słowiańskie, te niedobitki ludu tępio­
nego od wieków, te okruchy ocalałe ze zwalisk nadła- 
bańskićj Słowiańszczyzny.

O 4tćj b) 1 obiad dworski na który otrzymali za­
proszenie przewódzcy wszystkich deputacyi. Właściwa 
uroczystość dziś się rozpoczęła. Przyjęć urzędowych 
u dworu nie było żadnych. Przybyli książęta niemie­
ckiej rzeszy, przygotowywali się na przyjęcie cesarza 
niemieckiego. Z książąt niemieckich przybyli wszyscy 
prócz księcia brunszwickiego i oldenburskiego..

Książęta sascy linii Ernestyńskićj, ks. Weimarski, 
Meiningen, Koburski itd. zamieszkują w pałacu kró­
lewicza Alberta na Taśchenberg. Inni, jak ks. An­
halt, Detmold w hotelu saskim (w którym i Beust mie­
szka), ks. ks. Aleklemburgscy w hotelu rzymskim, ks. 
Reuss w Victoria hotelu, ks. Flandrji w Bellvue itd.

Karety dworskie uwijają się po calem mieście. 
Powozy staroświeckie, konie karę 18 miary, liberye 
średniowieczne żółte zupełnie, służba bez zarostu, a 
cała prawie siwowłosa, sędziwa, nader poważnie przed­
stawiają dwór królewski.

Miasto ustrojone chorągwiami, wieńcami zielon.emi 
i przybrane w transparentu przygotowane do ilumina- 
cyi, wygląda świątecznie. Ruch nadzwyczajny. Ho­
tele przepełnione. Włóczący się po stałym lądzie, z 
nudów’ Anglicy, dostarczyli licznego kontyngensu cie- 
kawców. Sasi, jak zwykle flegmatyczni, tłumami snu- 
ja się po mieście z właściwą sobie flegmą, irytującą 
obcych nie mało. — Widzieliśmy festyny tego rodza- 
podobieństwa do obecnych. Owe dawne, nie pocho­
dziły tyle z serca, z przekonania — ile z konieczności 
politycznej, w którćj brała udział inteligencya, ale której 
lud obcym był prawie. Do festynów ówczesnych, do­
latywały ciężkie westchnienia wdów, sierot i kalek; z 
radością łzy się mięszały — i niechęci separatystów 
pewien dyssonans stanowiły.

Dziś nie ma nikogo prawie, któryby z najżywszą 
radością do festynu nie przykładał ręki. Inteligencya 
i lud cały, łączą się wspólnćm uczuciem życzliwości 
dla zacnej pary królewskiej, to też festyny tc mają wy­
raźną cechę nie politycznego —■ ale narodowego 
święta.

Przed Georgen-Thor, tuż u wschodów tarasu brii- 
lowskicgo, wznoszą się dwa obeliski transparentowe. 
Malowidła istotnej wartości artystycznej, przedstawiają 
alegorye mitologiczne, zastosowane do chwili obecnej 
uroczystości — i napisy: „dem weisen und. gerechten 
König,“ der frommen und barmherzigen Königin.“ — 
Lud nazyw’a króla Jana: „Johann der weise und 
gerechte“ — i zapewne ta nazwa przejdzie do histo­
ryk Most główny udekorowany wspaniale, zamknięto 
dla przejezdnych, dla których poniżej „Elbberg,“ umy­
ślny most łyżwowy urządzono.

Na nowćm mieście, na placu cesarza Wilhelma, 
zwanym dawniej placem pałacowym (Palais Platz), z 
powodu stojącego tamże pałacu japońskiego — wysta­
wiono bramę honorową dla cesarza, zbudowaną zupeł­
nie na wzór berlińskiej bramy brandenburgskićj. Al- 
freski z alegoryi i emblematów historycznych, pędzla 
znanego powszechnie w Dreźnie malarza p. Ritschera 
znakomitogo nauczyciela rysunków — zdobią ową 
bramę.

Z uderzeniem godziny 3, jak było zapowiedziane, 
stanął pociąg cesarski na dworcu lipskiej kolei. Za 
przybyciem cesarza, muzyka pułku gwardyi królewskiej, 
zagrała hymn saski — a cesarz z żywością podziwie- 
nia godną, wyskoczył niemal z wagonu i uściskał naj­
serdeczniej oczekującego na przybycie jego króla Jana. 
— Nie bez wrażenia była ta scena powitania dwóch 
starców, których pokrewieństwo tak bardzo zbliża, a 
historya tyloma faktami odpycbaćby powinna. U kró­
la Jana, zabłysła w oku łza, stłumiona prędko. Może 
wspomniał na rok 1866 i zaciężyła mu pikielhauba 
pruska, wtłoczona na jego sędziwą głowę na schyłku 
poczciwego życia?!

Przywitania trwały z kwadrans, poczćm udali się 
wszyscy do salonu królewskiego.

Na dworcu prócz króla, który w mundurze 3 puł­
ku grenadyerów pruskich, wraz ze synami oczekiwał 
cesarstwa, zgromadzili śię wszyscy książęta niemieccy.

Cesarz z króleiń, przeszli przed frontem kompa­
nii gwardyi, ustawionej przed dworcem, poczćm wszy­
scy wsiedli do powozów. W pierwszym zakrytym, je­
chała cesarzowa z królową wdową Maryą, w drugim 
odkrytym cesarz z królem Janem, w trzecim cesarze- 
wicz z królewiczem Albrechtem — a wreszcie książę­
ta i ich żony.

Niezliczone tłumy publiczności, zalegały całą prze­
strzeń miasta od dworca lipskiego, aż po zamek. O- 
krzyki „hoch,“ trw’aly bez przerwy, bez końca.

Na pochwałę publiczności nadmienić muszę, że 
mimo największego ścisku, nie było najmniejszego wy­
padku, najmniejszego szkandalu, najmniejszej kłótni. 
Publiczność pilnowała sama porządku z całą powagą 
uroczystą.

Żandarmi tu i owdzie rozstawieni, byli zupełnie

zbyteczni.
O ótej był obiad familijny u dworu dla wszyst. 

kicli książąt panujących — a u ministera bar. v. Frie. 
sen obiad dla dyplomatów. U ministra p. v. Fabrice, 
był wieczór dyplomatyczno-wojskowy. — Miasto illu. 
minowane. Scblossstr. pysznie wygląda, ubrana wień- 
cami gazowemi.

Wieczorny Dresdener Journal, ogłasza zało. 
żenie przez parę królewską fundacyi z 10 tysiący ta­
larów, na wspieranie coroczne biednych małżeństw, 
które 50 lat przeżyły z sobą. Korzystać mogą z tej 
fundacyi wszyscy, bez różnicy stanu i religii.

Polacy mieszkający w Dreźnie, wystosowali adres 
do króla, w którym wypowiadają, że związani wsp0. 
mnieniami bistorycznćmi z jego osobą i przejęci naj. 
glębszćm dla niego uszanowaniem, pragną razem z in. 
nemi narodami cywilizowanerni, wynurzyć mu swoje 
uczucia. Jednak, gdy inne narody wypowiadają sWe 
życzenia przez ambasadorów’ i poslow, Polacy nie ma. 
jac tych organów, za pośrednictwem adresu łączą się 
z innymi.

Adres ten, zredagowany po francuzku, podpisali 
wszyscy rodacy nasi', oprócz tak zwanych paszporto. 
wców, czyli Polaków z pod zaboru moskiewskiego, za 
paszportami tu przebywających, którzy z obawy przed 
rządem carskim, usunęli się od tego aktu, nie, mają- 
cego najmniejszej z polityką styczności. Kroi Jan, 
nie jako król saski, potomek dość smutnej pamięci 
Augustów' naszych, — ale jako człowiek głębokiej in. 
telDencyi, zacnego charakteru i wielkich nieszczęśd, 
zasługuje na szacunek i sympatyą wszystkich.

NIEMCY.
* Derlśii, H listopada. Jutro jak równocześnie 

donoszą Kreuz i National Ztg. ma być otwartym 
sejm pruski w białej sali królewskiego zamku nie przez 
samego króla, ale w imieniu jego przez ministra wojny 
hrabiego Roona, który w nieobecności ks. Bismarcka 
prezyduje w ministerstwie. Nie potrzeba tu. nad­
mieniać, że ordynacya powiatowa ze zmianami, jakie 
rząd w niej poczynił celem koniecznego jćj przeprowa­
dzenia, będzie głównćm zadaniem obecnej sejmowćj ka- 
dencyi. Ód tćj tćż ordynacyi powiatowej zależy zupeł­
nie i trwanie sejmu i projekta do praw, jakie rząd na­
stępnie sejmowi przedłoży. Jeżeli rzeczy pójdą gładko 
i zmieniona nieco ordynacya powiatowa nie natrafi, już 
na taką opozycyą, jak to przed kilkunastu dniami 
miało miejsce, to niezawodnie przyjdzie na porządek 
dzienny Izb obudwóch niejeden projekt do prawa, o 
którym dzisiaj milczą jeszcze dzienniki, lub stanowczo 
utrzymają, że dopiero w następnej kadencyi przyjdzii 
przed forum deputowanych. Trudno na razie twier­
dzić kategorycznie, że ordynacya powiatowa przejsi 
musi w obecnej kadencyi, wszelkie jest przecież prawdo­
podobieństwo, że ją rząd przeprowadzi, zwłaszcza, że 
obmyślił wszystkie środki celem doprowadzenia jćj A 
skutku, a wreszcie przeprowadzenie jćj jest stanowczą 
wola samego króla. Tymczasem ostatnie przesilenie 
państwowe wywołane rzadką w dziejach niemieckiege
sejmu opozycyą Izby panów przeciw rządowemu pro­
jektowi nie będzie bez pomyślnych dla monarchii sku­
tków. I tak donosi dzisiejsza National. Ztg., że? 
przeszły piątek odbyła się pod przewodnictwem krok 
Wilhelma rada ministrów, którćj był obecnym książę 
następca tronu i trwała przeszło dwie godziny od 3 de 
o» gouziny po poiuumu. Ufównym przedmiotem tego 
posiedzenia była wyłącznic jak zaręcza organ libéralo« 
niemieckich, stanowcza reorganizacya Izby panów. K- 
kanclerz miał być podobno głównym motorem w tf 
sprawie i wywrzeć nacisk na cesarza celem zużytko­
wania przesilenia na korzyść i pomyślność monarchii, 
Król Wilhelm, którego zdanie poparł następca trono 
i prawie wszyscy ministrowie uznali obecny skład Izb; 
panów za nieodpowiadający owemu stanowisku, jakie 
Prusy zajęły w Niemczech. Należy więc się spodziewać, 
że rząd przedłoży projekta zmierzające do reorganiza- 
cyi Izby panów pruskiego sejmu, i to jak półurzędo- 
wTe twierdzą dzienniki, jeszcze w obecnej kadencyi. Ja­
kie to będą projekta i na jakich zasadach opierać się 
ma reorganizacya Izby panów, nie można dzisiaj jeszcze 
nic powiedzieć, bo wszelkie kombinacye dziennikarskie 
w tym względzie są czczemi tylko kombinacyami, a o 
ostatniej radzie ministrów w tym tak ważnym przed­
miocie i zapadłych na niej uchwałach, nic dotąd pe­
wnego nie wiadomo.

Ostatnie przesilenie państwowe prócz stanowczo 
przez rząd powziętego zamiaru reorganizacyi Izby pa­
nów, pociągnie za sobą i zmianę ministerstwa. Wia­
domo już, że minister spraw wewnętrznych hr. Eulen- 
burg podał się w ostatnich dniach przeszłćj kadencyi 
do dymisyi, gdy się przekonał, że utrzymanie ordyna­
cyi powiatowej stało się niemożebnćm. Król nie przy­
jął wtedy, dymisyi. Czy hr. Eulenburg trwa w swćm 
postanowieniu i po przeprowadzeniu wreszcie rządo­
wego projektu, usunie się od rządów, które mu w o- 
statnich zwłaszcza chwilach taką moralną zgotowały 
klęskę, przesądzać trudno, w każdym razie nie byłoby 
to nic niepodobnego, zwłaszcza, że jeszcze przed obra­
dami nad ordynacya powiatową w sejmie, głosiły nie­
które dzienniki jakoby minister spraw wewnętrznych 
miał być mianowanym naczelnym prezesem Szlązka i 
wogóle wystąpić z ministerstwa. Tymczasem na pę- 
wno twierdzi dzisiejsza National Ztg., że ustąpienie 
ministra handlu hr. Itzenplitza jest już więcej jak pe- 
wnćm. Hr. Itzenplitz stracił w ostatnićj wojnie syna, 
która to strata wpłynęła wielce na znękany już i spra­
cowany umysł ministra — hr. Itzenplitz liczy już lat 
74 — tak że powziął podobno stanowcze postanowie­
nie usunąć się całkiem do domowej zaciszy. Hr. Itzen- 
plitz wszedł w skład ministerstwa już w r. 1862 jako 
minister rolnictwa i następnie objął tekę ministerstwo 
handlu. Tak jak National Ztg. ustąpienie to mini’ 
stra handlu przedstawia, to zdaje się, że rząd widząc 
stargane już i nie bardzo korzystne nadal dla państwo 
siły ministra, chciałby go zastąpić inną młodszą oso­
bistością.

Obecnie toczą się w Berlinie narady nad kwesty? 
socyalną pomiędzy pełnomocnikami Niemiec i Austryi- 
Organ ks. Bismarcka Nord. Allg. Ztg. pisze z tego 
powodu, że wszystkie dziennikarskie doniesienia Ą 
przedmiotach traktowanych na tycli konferencyach 1 
zapadłych na nich uchwałach nie mają źadnćj podsta­
wy, bo są to poufne narady, których rezultat zakomu­
nikują pełnomocnicy odnośnym rządom i dla tego mu­
szą być utrzymywane w jak największej tajemnicy- 
Kwestya socyalna, a właściwie bezrobocia robotników 
tak często i w takich rozmiarach powtarzane w ostat­
nich czasach zwróciły baczną uwagę rządów, które z 
czasem mogłyby być nader zagrożone pzez rozwijający 
się z każdą chwilą ruch socyalny, mający już swe su­
nę oparcie w Internacyonalu. Niezawodnie, że główne«1 
zadaniem konferencyi będzie obmyślić środki celem za­
pobieżenia rozwijaniu się socyalnego ruchu i zajęcie przez
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odnośne rządy. stanowiska takiego, któreby z jednej 
strony nie wzniecało w klasie roboczej co raz większej 
nienawiści do władzy, a z drugiej strony dawało jej 
skuteczna broń przeciw wszystkim gwałtowniejszym 
wybrykom.

Kr eu z-Z tg. donosi, że regulamin egzaminu dla 
jednorocznych ma być zmienionym i to w ten sposób, 
iż od młodych ludzi chcących mieć przywilój służenia 
rok tylko w wojsku, żądać będzie państwo wyższego 
wykształcenia umysłowego jak dotychczas. Dotąd wy­
starcza świadectwo ze sekundy gimnazyum lub realnej 
szkoły, nadal wystarczającóm dopiero ma być świadec­
two z prymy. Również zniesionómi być mają komi- 
sye rządowe upoważnione do egzaminowania jedno­
rocznych, a w zamian tego wszyscy kandydaci nie 
znajdujący się w wyższych zakładach naukowych, 
odsyłanymi będą do gimnazyów lub szkół realnych i 
przed profesorami tych zakładów składać będą musieli 
egzaminu wykazujące zdatność ich do prymy, Nowe 
to rozporządzenie przyczyni się znacznie do wyższego 
wykształcenia oficerów rezerwy i landwery, którzy jak 
wiadomo rekrutują się z jednorocznych, a przytein 
wstrzyma wielu z młodzieży od opuszczania zbyt wcze­
snego szkolnych ławek.

F R A N C Y A.
* Pary®, 9 listopada. Za dwa dni już zbiera się 

Zgromadzenie narodowe w Wersalu, wybrane i zebra­
ne po raz pierwszy w miesiącu lutym 1871. W prze­
dedniu chwil tak ważnych, a mających stanowić o dal­
szej przyszłości Francyi i wpłynąć niemniej i na losy 
Europy, trudno coś stanowczego i donioślejszego zapi­
sać, bo wszystko gotuje się do tego, co najbliższa przy­
szłość przyniesie i oczekuje z niecierpliwością i upra­
gnieniem odsłonięcia zamiarów prezydenta i jego rzą­
dów, z drugiej zaś strony wystąpienia najżywszych 
i najsilniejszych stronnictw we ¡Francyi. — Dzienniki 
wszystkie przepełnione najróżnorodniejszęmi kombina- 
cyami i projektami, jakieby chciały widzieć na porząd­
ku dziennym zbierającej się Izby i jakieby chciały 
mieć co żywo przeprowadzonemi w życie. Powtarzać 
to wszystko co prasa francuzka codziennie, a zwłaszcza 
w dniach ostatnich czytelnikom podaje pod tym wzglę­
dem, byłoby i niepodobnóm i nie prowadziłoby do ża­
dnego celu. Zaznaczyliśmy już w ostatnich dniach, że 
wedle Bien public organu p. Thiersa, postanowił pre­
zydent stanowczo zmienić dotychczasową swą politykę 
w obec klerykalnego stronnictwa i duchowieństwa, któ­
re przez niefortunne listy pasterskie mogło wiele nie­
szczęść sprowadzić na kraj potrzebujący ciągle, a zwła­
szcza w chwili tak stanowczczćj jak największego spo­
koju i namysłu. Wystąpienie to p. Thiersa z zakazem 
pielgrzymki do Tours i oświadczenie się wręcz w swym 
organie z potępieniem postępku biskupów, jest faktem 
bardzo doniosłym, zwłaszcza że p. Thiers znanym jest 
z swój przychylności i przywiązania do papieża i ko­
ścioła. Fakt ten podnosi jeszcze i ta okoliczność, że du­
chowieństwo katolickiej zawsze Francyi nie jest bez 
małego wpływu na losy kraju i w stanowczej chwili 
mogłoby przeważyć szalę w stronę przeciwną, a w 
każdym razie mogłoby być silną podporą bonaparty- 
stów i legitymistów, którzy gotują się do stanowczej 
walki o śmierć lub życie przy zebraniu się Izby. Wy­
stąpienie to stanowcze prezydenta wpłynie niezawodnie 
na dalsze zamiary klerykalnych i sprowadzi w następ­
stwie albo umiarkowanie, albo tóm większą opozycyą, 
której zwalczenie w republikańskiej już na wskróś 
Francyi nie będzie dla rządów p. Thiersa tak trud- 
ném. P. Thiers jest pewnym swego, i wszystko też 
mówi za nim. Lewica i najskrajniejsza lewica nie 
może go niepokoić, lewe i prawe centrum jest] po je­
go stronie, i tylko jedyna prawica mogłaby mu nieco 
nasuwać obawy, a monarchiści, fuzyoniści i bonapar- 
tyści postanowili bądź co bądź stanąć w zwartych sze­
regach do stanowczej walki i z całą energiją przeszka­
dzać w przeprowadzeniu konstytucyjnych reform, jakie 
prezydent ma w planie.

Dzisiaj zebrała się tak zwana unija republikańska, 
stowarzyszenie radykalnych, na posiedzenie i uchwaliła 
odrzucić wszystkie konstytucyjne reformy na podsta­
wie, że Izba nie posiada władzy konstytucyjnej, a na­
wet wyjątkowe przedłużenie prezydentury p. Thiersa 
napotkało na silną opozycyą. Stanowczej jednak u- 
chwały nie powzięto. — Republikańska lewica zebrała 
się również dzisiaj na posiedzenie w Grand hôtel w 
Wersalu, celem naradzenia się nad tą samą kwestyą. 
Zapadłe na posiedzeniu uchwały nie doszły jeszcze do 
wiadomości prasy.

Prezydent dawał dzisiaj wielki obiad, na który 
zaproszono wszystkich prawie reprezentantów zagrani­
cy. Pomiędzy gośćmi wymieniają dzienniki ambasa­
dora lir. Arnima, lorda Lyons, księcia Orłowa, Olo- 
zagę, Sewer paszę i papiezkiego nuneyusza. P. Thiers 
cbciał się wyrazić że odczytanie orędzia mające na­
stąpić z pewnością w środę, zajmie mu przynajmniój 
dwie godziny czasu. Również ma prezydent zaraz 
przy otwarciu izby przedłożyć Zgromadzeniu list ks. 
Napoleona.

Wedle Siècle uchwaliła Rada państwa projekt 
do prawa zakazujący noszenie na Korsyce wszelkiego 
rodzaju broni pod karą więzienia od trzech miesięcy 
do dwóch lat i karę pieniężną od 100 do 1000 fr.

Wczoraj odbyła' najwyższa rada wojenna ostatnie 
Sw_e posiedzenie. Szkoła kawaleryi w Saint Cyr bę­
dzie zniesioną i przyłączoną do szkoły w Saumur. 
Wydział artyleryi przedłożył prezydentowi model no­
wego działa. Główną uwagę ministerstwa wojny zaj­
muje obmyślenie środków celem powiększenia liczby 
lekarzy wojskowych. Brak lekarzy w armii francu­
skiej czuć się dawał bardzo dotkliwie mianowicie w 
estatnićj wojnie, gdzie niemieccy lekarze opatrywać 
musieli nie tylko swoich, ale i rannych Erancuzów, a 
me mogąc podołać podwójnej pracy zmuszonymi byli 
Pozostawiać ciężko pokaleczonych bez żadnego opatrze- 
?'a’ Przed kilku dniami rozpisał rząd kunkurs na 

miejsc lekarzy wojskowych, na które to posady 
zgłosiło się tylko 3 kandydatów. — Dotąd zgłosiło 
S1S we Francyi do jednorocznój służby 10,000 młodych 

uzi, która to liczba ma wedle zaręczeń dzienników
y uie zadługo do 25,000.

rektora uniwersytetu. Gdyby sejm odrzucił zatwier­
dzenie profesora Ullmanna, będzie prawdopodobnie 
zamkniętym. Rozwiązać Izby nie jest 'zamiarem rzą­
du, bo środek ten nie okazałby się skutecznym.

Bukareszt, 11 listopada. Celem uzupełnienia ga­
binetu obejmie tekę ministerstwa sprawiedliwości tym­
czasowo przez Costa-Eorn zajętą, Epureano.

Boston, 11 listopada. Straty zrządzone przez po­
żar obliczają na 250 milionów dolarów.

Londyn, 11 listopada. Wielki pożar trwający przez 
24 godziny, zniszczył zupełnie spichrze na U;■per Tha- 
me8 street. Zboże znajdujące się w spichlerzach, spło­
nęło do szczętu. Szkodę obliczają na 100,000 funtów 
szterlingów.

Ostatnie teiegi’aiisy.
(Z biura Wolffa.)

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

]c Ppezno, 11 listpada. Przybyły tu wczoraj z po- 
szwa? ■ ól°wej angielskiej ks. Christian holsztyński, 
rpp7agler królowój przywiózł królewskiej parze własno-

'tj Pow'nsz°wanie królowój Wiktoryi.
(łn rezno, 11 listopada. Wedle telegramu Dres- 
lu r,' °urnal z Wiednia odebrał gubernator Tyro- 
niu 7 ^CC-nie1 0<^.rzil^u’ aby stanowczo zażądał od sej-

a wierdzenia profesora Ullmanna wybranego na

Wersal, 12 listopada. Grévy zbija wywo­
dy w liście księcia Napoleona. Wołowski wno­
si, aby na wychodźców z Alzacyi i Lotaryngii 
uchwalić równą kwotę, jaką odebrały departa- 
menta za szkody zrządzone przez wojnę. Zgro­
madzenie przystąpi jutro do ukonstytuowania 
bióra i wyboru marszałka. Changarnier tna ju­
tro zaintcrpelować rząd o agitacyjne podróże p. 
Gambetty.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poziian 12 listop. W Warnie, jak się dowiadujemy zKu- 

ryera, zawiązał się komitet do wzniesienia kaplicy na pamiątkę 
króla Władysława Jagiellończyka w Warnie. Komitet ten, do skła­
du którego należą. pp. AngeloDuroni wice-konsul hiszpański, 
ks. Remigiusz, misyonarz apost., O. Luigi, kapucyn i inisyo- 
narz apost., proboszcz warneński, wzywa cały świat katolicki 
do składek na cel pomieniony, nadmieniając, iż kto złoży sto 
złotych lub więcój, wpisauyin będzie- do księgi, która zostawać 
będzie u proboszcza w Warnio. Z naszego Księstwa upoważ­
nionym jest do przyjmowania składek p Kaź. Chłapowski 
z Kopaszewa. Co do nas, nie tamując niczyjój woli w tego ro­
dzaju aktach czci religijnej, uważamy za rzecz właściwszą na cza­
sie przyjście przodewszystkićm wpomoc naszym instytucyoin i pra­
com, Ra dalćj walącym się w gruzy kościołom na Litwie i Rusi, na 
które rząd moskiewski grosza jednego nie daje. W te strony ży­
czylibyśmy sobie, aby nasze usiłowania i grosz zwróconemi by­
ły. — Jak własne, bliskie potrzeby zaspokoimy, wówczas dopie- 
rojjbędzie stosowna chwila pomyśleć o dalszych, ogólnych. — 
W położeniu, w jakiem się znajdujemy, w obec potrzeb naszych, 
i powiedzmy szczerze, ubóstwa naszego, nie rozpraszać fundu­
szów, ale u siebie skupiać je należy.

— * W sprawie księży unickich, wypędzonych przez 
rząd moskiewski z Kongresówki do Galicyi, Gazeta Narodo­
wa donosi co następuje:

Na dniu 23 października odbyto konferencyą w sprawie 
niesienia pomocy przybyłym do Galicyi z dyecezyi 
cheimskićj duchownym ob. gr. kat. z rodzinami. Członka­
mi tćj kouferencyi byli.

Ks. Jan Żukowski, kanonik metron, lwowski ob. gr. 
kat. jako delegat JE. ks. metropelity, dalej M. lir. Dzłe du­
szy cki, ks. O. II oły ński, ks. K. Kajetanowicz, J. Ław- 
rowski (wice-marszałek sejmu), M. Potocki, W. lir. Rus­
so ck i, ks. S. Sembrato wicz, J. W i cezy ński, L. Piero- 
żyński i B. Kalicki.

Ukonstytuowawszy się jako komitet, wybrano na prze­
wodniczącego ks. kanonika Żukowskiego, na zastępcę J. Ław- 
rowskiego, na sekretarza zaś i kasyera L. Pierożyńskiego, i po­
dano do c. k. uamiestnictwa prośbę o przyzwolenie rozwinięcia 
odpowiednich czynności dalszych i zbierania składek.

— * Głos Polski, pismo w Zurychu wychodzące w nr. 12 
gniewa, się na Czas, ze ten niegoazi się na projekt postawie­
nia pomnika Rejtanowi w Szwajcaryi. Co do nas oświadczyć 
jesteśmy w obowiązku, iż i my na projekt ten nie godzimy się; 
bo jesteśmy tego zdania, że Polskę należy budować tyl­
ko w Polsce. Sapienti sat!

— * W sprawie kanałizacyi miasta naszego dowiaduje­
my się, że nadradzca budowniczy W i e b e prywatnie oświadczył 
że nie radzi przeprowadzać kanałów do Warty i że kanalizacya 
Poznania, przeprowadzona w sposób korzystny dla miasta ko­
sztowałaby najmniéj 5)0,000 tal. Nacłradzca Wiebe, który ma 
znać dobrze stósunki Poznania, proponuje przeprowadzenie po- 
dobnćj kanałizacyi, jaką zaprojektował w Gdańsku i jaka tamże 
już dziś ukończoną została z najlepszym skutkiem. Kanalizacya 
w Gdańsku kosztowała 1 i pół miliona tal. Kanalizacya Poznania 
naturalnie nie byłaby tak drogą, stósunki bowiem terytoryalne 
w jedném i drngiém mieście zupełnie są odmienne.

— * Roki przysięgłych. Wczoraj rozpoczęły się przed­
ostatnie roki przysięgłych w tym roku. Trwać będą dni 8 
pod przewodnictwem radzcy sądu apelacyjnego pana Mo ele n- 
h o f f a.

— * Inspektorem powiatowym szkólnym dla szkół ka­
tolickich w Gnieźnieńskim i Mogilnickim powiecie mianowanym 
został dr. Dittmar, dotychczas nauczyciel przy gimnazyum 
w Wystruciu.

— * Odczyt w Towarzystwie Przemysłowćm. Ksiądz 
Tjłoczynski miał wczoraj wsali Towarzystwa Przemysłowego 
odczyt o. telegrafach. Przedstawiwszy w sposób jasny usi­
łowania, jakie ludzkość od niepamiętnych czasów czyniła, aby 
w jak najszybszym czasie można było skomunikować się z od- 
ległemi stronami, podzielić swe myśli, zasięgnąć potrzebnych 
wiadomości itd., zatrzymał się najdłużej przy r. 1803, w którym 
to roku po raz pierwszy we Francyi weszły w życie tak zwane 
telegrafy optyczne, zaprowadzone w Polsce, a zwłaszcza mię­
dzy Warszawą a Petersburgiem r. 1833, telegrafy niepraktyczne
1 w małej tylko cząstce odpowiadające celowi. W toku dalszym 
przystąpił do skreślenia, jak myśl ludzka pracując bezustannie, ro­
dziła coraz doskonalsze wynalazki, aż w końcu wydala z siebie 
pomysł, który dał początek telegrafom takim, jakie je dziś wi­
dzimy, a zaprowadzonym r. 1845. Wykład ks. Tłóezyńskiego 
jasny, zrozumiały i zaprawiony humorem tćm więcej zyskał na 
wartości, że uzupełniał go szanowny mówca bezustannie ekspe­
rymentami, które udawały się jak najlepićj. Wykład przesunął 
się do kwadrans na 10. Publiczność zebrała się nader licznie 
szczególniej płeć piękna licznie była reprezentowaną.

— * P. Jiingst otworzył handel przy ulicy Nowej naprze­
ciwko księgarni p. Żupańskiego z wyrobami szmnklerskiemi, gu- 
malastycznemi, galanteryjnemi itp. Nową tę firmę polską, obficie 
w towary zaopatrzoną, polecamy względom" publiczności.j

— * Sprzedaż książek i obrazów, należących do pozosta­
łości po ks. dr. Prusinowskim skończyła się wczoraj wie­
czorem. Zebrano ogółem 4448 tal. Jakeśmy wczoraj powiedzieli, 
sprzedawano: „Żywot Jezu Krysta“ za 337 tal. tylko, a to 
dla tego, że dzieło to, którego drugi cały egzemplarz ma być 
w bibliotece warszawskiej było uszkodzone. Gdyby nie ta o- 
koliczność, byłby Opecia: „Żywot Jezu Krysta“ doszedł 
wysokiej ceny, bo nadeszło do pewnego tutejszego obiwatela 
polecenie, aby licytował do 1000 tal. Dzieło to miało następu­
jące uszkodzenia: tytuł podklejony i z dołu uszkodzony, lecz
2 razy faksymiliowany. Pierwsza, druga i 33 stronnica podkle­
jane, na str. 42 rycina i 11 wierszy podklejonych, na stronie 45 
jeden wiersz podklejony, na str. 50 podklejone 17 wierszy, a w 
końcu braknie 4 kart, z tych jedna faksymiliowana, egzemplarz 
sam bardzo obcięty, oprawa z nowszych czasów.

— * Na posiedzeniu Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
wydziału historycznego, odbytćm w dniu wczorajszym we wła­
snej kamienicy,przy ulicy Młyńskiej pod nr. 17 pod prezyden- 
cyą p. Leona Smitkowskiego, po załatwieniu sprawy kon­
kursowej: O życiu i działach Kopernika, p. dr. Szulc zdawał 
sprawę o kamieniach runicznych Mikorzyńskich, czego obszer­
niejsze sprawozdanie podamy jutro.

— * Na wczorajszćm zebraniu w Izbie handlowej ce­
lem naradzenia się nad kandydatami ze strony niemieckiej na 
reprezentantów miejskich, postawiono na kandydatów następu­
jących pp.: M. Czapskiego, C. Meyera, L. Tiirka, S. Bris- 
kego, dra. Samtra, P. Anderscha, Mendel Cohna, Dahl- 
kego, dra. BrieSera, Neukranza, S. Jaffégo, G. Schul- 
tza, Willi. Kantorowicza, Leinwebra, L. Gerstela 
Brandenburga., Orglera, Gerhardta.

— * Wydział Nauk przyrodniczych Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk odbędzie posiedzenie w Czwartek d. 14go t m. o 
godzinie szóstej z wieczora w domu przy ulicy Młyńskiej No 17.

Dr. Batko w ski sekret, wydz.
— * Powtarzamy, że w czwartek zamiast w środę da­

ne będzie przedstawienie „Lwa zakochanego“ w teatrze miej­
skim. Na przedstawienie to uchyliła Dyrekcya abonament z po-

wodu nader kosztownej i umyślnie tylko do czwartkowći sztuki 
sprawionej garderoby z czasu wielkiej rewolucyi francuzkiej.

— * P. Dr. Stanisław Jerzykowski miody lekarz pra­
ktyczny osiadły w naszem mieście, wydał w tych dniach bro­
szurkę o Cholerze i zaradczych przciw niej środkach 
na podstawie niemieckiego dzielą Dr. Vogla. Broszurka ta 
napisaną jest popularnie dla użytku szerszej publiczności.

— * Biskup wrocławski dr. Forster został królem kur­
kowym w Jaworniku na Szląsku austrjackim, gdzie posiada pałac 
letni. Wprawdzie biskup nie strzela! sam, ale zaproszony do 
udziału w obchodzie, naznaczył swego zastępcę, który w jego 
imieniu dał strzał najlepszy. Biskup ofiarował Towarzystwu 
strzeleckęemu 800 złr., na szkoły zaś i zakłady dobroczynne 
50,000 zlr.

— * P. Zitkowski, profesor historii i języka niemieckiego 
przy gimnazjum akademiekićin w4Wiedniu, mianowany został 
nauczycielem arcyksiężnicki Gizeli, w miejsce dotychczasowego 
nauczyciela Eggera. Ta nominacia wprawiła w zdziwienie, po­
nieważ p. Zitkowski jeBt protestantem.

— * Na walnem zebraniu Towarzystwa bratniej po­
mocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej wybrani zostali na 
r. 1872/3: prezesem Laskowski Kaz., wiceprezesem Julicli Artur, 
podskarbim Serwacki Jul. i Makarewicz Mich., wydziałowymi: 
Baranowski Miecz., Długoszowski Stan, Kasprzycki Apol., Mau- 
Roman. Pawłowski Tomasz, Szydłowski Stan., Wiktor Józef. 
Wyspiański Wlad. i Zielonka Wlad.

—. * Wdowa po majorze austryakim Czikan dawała w 
Wiedniu lckcye fortepianu, chcąc dzieciom swoim dać wyolio- 
wanie. Jakiś bogacz amerykański, który przez półtora roku 
siedząc w Wiedniu, kazał codziennie grać przed sobą pani Czi- 
aan, umarł niedawno w Ameryce i zapisał pani Czikan milion 
dolarów. Ona sama wyjeżdżając po ten spadek doniosła o tern 
do N. fr. Presse, która przed czterema laty napisała jej rek­
lamę polecającą.

— * Z Warszawy w przyszłój wystawie wiedeńskićj bie- 
rze udział, jak to dotąd jest wiadomóm, 122 osób z sfery artys- 
tycznój i przemysiowói.

— * P- Karol Okulicz w r. z. na brzegach Niemna na­
przeciw wsi Pipie w gminie Aleksota, znalazł ząb słonia .przed­
potopowego i w darze ofiarował dla muzeum Instytutu głucho­
niemych i ociemniałych w Warszawie.

— * W dobrach Krasna, położonych w pow. Kieleckim, 
posiadających kopalnie rudy żulaznćj i fabryki żelaza — zna­
leziony został węgiel kamienny, stanowiący odmianę smoliste­
go lignitu.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 13 listopada Dyda- 
ka wyznawcy, w kalendarzu słowiańskim Wszerada.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 19, zachód o godzinie 
4 minut 9. Długość dnia 8 godzin 57 minut.

Dnia 13 listopada 1383 sejm w Radomiu obiera Jadwigę 
królową. — 1550 koronacya Barbary Radziwiłłówny.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 12 listopada. Przy otwarciu sejmu 
w białej sali, na którem było obecnych prze­
szło 100 członków obudwóch izb, a pomiędzy 
tymi i obadwaj marszałkowie izb, tajny radzca 
Zitelmann wręczył hr. Roon mowę tronową. Po 
odczytaniu takowej marszałek izby panów hr. 
Stolberg wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć ce- 
sarza-króla, któremu żywo przywtórzyli obecni.

Berlin, 12 listopada. Sejm zagajonym zo­
stał przez ministra wojny. Mowa tronowa brzmi 
jak następuje: Skoro znikła wszelka nadzieja 
przeprowadzenia ordynacyi powiatowej przy po- 
nownem zebraniu się sejmu, uważał rząd za sto­
sowne zamknąć Izby, aby im w nowej kadencyi 
przedłożyć ważną tę reformę do zatwierdzenia 
i następnie inne ważne projekta do praw. 
Wiecie już panowie — mówił minister — ze-
i Cl C LA ri Ltl AAtłJ ivlk 1070, KJ tmli jil Ił łł J

Prus znajduje się w bardzo pomyślnym stanie, 
że nie braknie tnu środków na pokrycie więk­
szych wydatków administracyjnych, ale nadto 
posiada znaczne sumy na utworzenie prowincy- 
onalnych funduszów, na udzielenie urzędnikom 
dodatku do pensyi jako wynagrodzenie za pomie­
szkania i wreszcie na umorzenie długów państwa. 
Również finansowy stan kraju dozwala na zmniej­
szenie podatków uboższej klasie ludności, a pro­
jekt do prawa dotyczący zmiany prawa z 1 
maja 1851 o podatku klasycznym i dochodo­
wym, dojdzie niebawem rąk waszych. Przed­
łożone wam będą projekta dotyczące stanowiska 
państwa do różnych stowarzyszeń religijnych 
wszelkiego kierunku. Przedewszystkiem przed­
łożony wam będzie nowy porządek powiatowy. 
Rząd królewski uważa za konieczne przeprowa­
dzenie .tej reformy, której doprowadzenie do 
skutku ułatwionem będzie za pomocą środków 
materyalnych, stojących rządowi do dyspozycyi, 
a którą to reformę uważa rząd za podstawę in­
nych ważnych zadań państwa. Przedłożonym 
wam będzie projekt ordynacyi powiatowej, w 
której poczyniono tylko takie zmiany, jakie o- 
kazały się konieczne albo odpowiednie wskutek 
dotychczasowych obrad sejmowych. Rząd kró­
lewski ma zupełne zaufanie do sejmu, iż dopro­
wadzi do ostatecznego porozumienia nad tym 
projektem i zdecydowanym jest do użycia wszel­
kich środków7, jakie daje mu monarchia i kon-
stytucya, do przyprowadzenia do skutku donio­
słego tego zadania.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 12 listopada.

HOTEL FRANCUSKI. Targowski Józef z Królestwa Pol. Tar­
gowski Juliusz z Królestwa Pol. Malczewski z Smolar. 
Kropiński z żoną z Slomowye. Walehnowski z żoną z Kró­
lestwa Pol. Pani Drwęska z synem z Starkówca. Ciesiel­
ski z Smolar. Meder z Chojnicy.

BAZAR: Ilorwat z Niemieckićj Przysieki, hr. Żółtowski z żoną 
z Czacza, Szumlański z Turska, Łącki z Posadowa, Modli- 
bowski z Kromolic, hr. Bniński z Samostrzela.

HOTEL PARYSKI: Chrzanowski z Ostrowa, Śliwiński z Samo­
strzela, Wierzyński z Mieszkowa, Dr. Jezierski z Kaszub.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiej 

Leona Pilaskiego.
Berlin, 10 listopada 1872.

Pomyślne wiadomości finansowe sprawiły, że dobre uspo­
sobienie giełdy i dążność cen ku górze i w tym tygodniu na­
der były stałe, handel na nieomal wszystkie papiery był zna­
cznie ożywiony, nadchodziło dużo zleceń do zakupna od osób 
prywatnych i chociaż zlecenia ograniczały się tylko po większćj 
ceęści na zakupno papierów przemysłowych i akcyi bankowych, 
jednakowoż korzystnie na usposobienie giełdy wpłynęło. Czy 
stan takowy długo potrwa i czy ceny obecne jeszcze wyżej 
wznieść się zdołają, trudno przewidzieć; zależeć to głównie bę­

dzie, czy pieniądz, który chwilowo łatwym do nabycia i nadal 
nim pozostanie, — zwłaszcza, iż bank londyński stopę es- 
kontową na 7 proc, podwyższył. Walory spekulacyjne wiele 
miały odbytu, i koucza wyżej, jak w zeszłym tygodniu, noto­
wano francuzy 2061—2Ó7f tal. za sztukę. Lombardy 126—127 
tal. Akcye zakładu kredytowego w Wiedniu, zaczęły z po­
czątkiem tygodnia 207£, wzniosły się później na 2091, kończą 
209 tal. za sztukę.

Akcye kolei stale, z malemi odmianami.
Akcye kolei kolofi.-ruind. 173—1727 proc.
Akcye kolei nadreńskich 175—174j proc.
Renty przy cenach stałych, doznały w tym tygodniu zna­

cznego pokupu, i tak notowano rentę wioską 66|—66j proc, 
rentę srebrną austryacką 65|—66J proc.

Akcye bankowe poszukiwane po cenach wyższych. Akcye 
stowarzyszenia dyskontowego tutejszego notowano 345 proc.

Targ na ziemiopłody, przy stałój tendencyi był w tym ty­
godniu dość spokojny.

Pszenica w miejscu, odpowiadająca warunkom terminowym 
na potrzeby miejscowe mało zakupywana, na termina ceny

stałe.
Płacono na listopad 81—80J, listopad-grudzień 601—80J, 

kwiecień-maj 81—811 za 1000 kilo, Pokup na żyto, zwłaszcza 
na towar miejscowy, o wiele mniej ożywiony, niż w zeszłych 
tygodniach, eksportu nie było prawie żadnego. Ceny żyta na 
termin utrzymywały się stale, chociaż obrot był nieznaezny — 
płacono za towar stary w miejsau 531—54. nowy 57^—60, na 
miesiąc listopad 54g— 54J — listopad-grudzień 54i—54L kwie­
cień-maj 55£—55£ za 1000 kilo.

Ceny okowity, które w ostatnich czasacli rozmaite prze­
chodziły zmiany, wreszcie się ustaliły. Pokup w tym tygodniu 
był chętny, a małe dowozy z prowmcyi znalazły prędkich od­
biorców na eksport do Hamburga i południowych Niemiec.

Płacono w miejscu tal. 18—4 — 1^—10, listopad-grudzień 
18—5 sbr., kwiecień-maj 18 tal. 14 sbr.—18 sbr. za 100 litrów.

Giełda poznańska, 12 listopada.
Poznańskie stare 3| % listy zastawne 94 żąd. Poznańskie 

nowe 4% listy zastawne 90.1 talar, płac. — — Poznańskie 
listy rent. 9 i tal. żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye 
bankowe 113| tal. żąd. — Pozn. 6% obligacye prow. 100^ tal. 
żąd. Poznań. 5°|0 procentowe obligacye powiatowe 100 tal. żąd. 
Poznańskie 4i °|0 oblig. pow. 94 talar, żd. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. — Oblig. miejsk. 4% 91 tal. żąd. — Oblig. miejsk. 
5% 100| tal. pł. Rumuny — talar. — 8| °/„ Obligacye długu 
państwowego 891 talar. — 4°0 pożyczka państwowa — talar. 
5°|o Północno-niemiecka pożyczka związkowa lOOj tal. płac. — 
Akcye kolei żelaznój marchijsko-pozn. 55J tal. żąd. — Polskie 
banknoty 82| tal. żąd. — Zagraniczne banknoty 99| płac. — 
Akcye Tellusa (wyłącznie dywid.) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 
106g- żąd. — Kwilecki, Potocki i Spółk. 102 żąd. — Wsch.- 
nieni. akcye bank. 115 żąd. — Wschod.-niemieckie produkcyj­
ne akcye bank. 91j żąd. Prowincyonalne wekslowe i diskon- 
towe ąkeye bankowe 101,j plac.

Żyto: wypowiedziano 54,j — na listopad 54,j na listopad- 
grudzień 54|, grudzień-styczeń 1873 54£ — styczeń-luty 54g, 
luty-marzec 54j na wiosnę 1873 54jj.

Okowita: Wypowiedziano 17# — na listopad 17-fr, 
na grudzień 17J — na styczeń 1873 r. 17-H-, — na luty 
1873. r. 18, — na marzec ISA, kwiecień 18j, kwiecień-maj 
w związku 18R

* Mąka. Berlin, 11 listopada. Pszenna Nro. 0 121-lli 
Nro. 1 11A-11L — rzanna Nr. 0 8jj-8J — Nr. 0 i 1 81-8, 
listopad 8 talarów 6£ sbr. płacono, listopad-grudzień 8 tal. 
6-41 sbr. pi., grudzień.-stycz. 8 tal. 3 sbr., styczeń-luty 8 tal. 
3-2J sbr., kw.-maj 8 tal. 3-2| sbr. płacono.

GieTtla berlińska, 11 listopada.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 73—92 talarów 

wedle jakości żądano, za zwyez. żólt. mark. 73 żółt. 81j płac, 
listopad 811 tA piacono, listopad-grudzień 81-811 płacono, — 
grudzieu-styczeń — płacono, styczeń-luty — luty-marzec — 
marzec-kw. — kw.-maj 81|-| pł. maj-czerw. 81J-j. Zyto: per 
1000 kilo. 53-60 wedle jakości żądano, — za stare 55£ płac.,
— nowe — listopad 551-55| płacono, listopad-grudzień dito pł., 
grudz.-styczeń 55g-J pł., maj-czerw. 55|-|, na wiosnę 55|-J pl.
— Jęczmień per 1000 kilogr. mały i wielki 48—60 tal. we­
dle jakości żądano. — Owies per 1000 kilog. w miejscu 40— 
50 jak. żąd., za czeski 43-47 płacono, za szlązki 45—47, — 
polski 42|-44 pł., pomor. 46-48J płac., listopad 46£ plac., listo­
pad-grudzień 45 pł., grudzień-styczeń — styczeń-luty — na
wiosnę 46, maj-czerwiec 46| płac.-------Groch per 1000 kil.
do gotow. 52—56 tal., na paszę 46—51 tal. Olej rzepiowy

i-ąl. spłac;fpjaG; 
stycz.-luty — luty-marzec — na kwiecień-maj 23|-23 2, pł., maj- 
czerw 24|. Olej lniany per 100 kilogr. w miejscu 26jt tal.
— Olej skalny per 100 kilogr. w mićjscu 15| tal. płac., 
listop. 14| płac., listopad-grudzień dito, grudzień-styczeń 15J-1 
styczeń-luty —, płac. — Okowita per 100 litr, a 100%— 
10,000% w miej, bez becz. 18 tal. 19 sbr., z becz. — tal. pł., 
list. 18 t. 11-16 sr. list.-grudz. 18 tał. 4-7 sr. pł., gr.-stycz. 18 tal.
— sbr. płac., — styczeń-luty — luty-marzec — kwiecień-maj 
18 tal. 16-19 sbr. pł. maj-czer. 18 tal. 18-20 sbr. pł.

449et<9a iirocfansSłą, 11 listopada.
Zyto: per 1000 kilogr. stale, na listopad 59płacono,

listop-grudz. 58 płac., grudzień-styczeń 57|, kwieę.-maj 57| 
płac. Pszenica: per 1000 kil. na listopad 85 płacono. Ję­
czmień: per 1000 kilo, na listopad 52 płacono. Owies: 
per 1000 kilog., na listopad 43£ płacono; kwiecień-maj — 
Rzepik per 1000 kilog. na listopad 104 płacono. Olej 
rzepiowy pr. 100 kilo stale, w miejscu 22|pł., list. 22i płac, 
na list-gr. 22| grud.-stycz. 22| stycz.-luty 22| pł, kw-maj 23f 
płac. — Okowita za 100 litr, a 100% w miejscu 18A pl., 
listop. 18 płac., listopad — płac., listop.-grudz. 18, grudzień- 
styczeń — płac, stycz.-luty — kwiec.-maj 18|-’iJ4 płac., ezerw.- 
lipiec 18|.

Na targu W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

Pszenica biała 
¡30/ ,, żółta
.2 Zyto 
5 Jęczmień 
S .2 j Owies 
fi fi I Groch

'»Rzep
Rzepik zimowy

tal in. tal Sg- fn. tal Kg- fn. tal sg- fn.
— — — 9 6 — 8 13 — — — —
— __ — 8 20 — 8 5 — — — —
— — — 6 8 — 6 2 — — — —
— — — 5 12 — 5 10 — — —
— — — 4

5
14
15

— 4
5

8 — — — —

__ _ __ 10 10 _ 9 25 _ _ Z Z
— — 9117 6 9 2 6 — — —

sg fn. 
6 —

18

8|10

l&isrsa teSegraficzne.
szczecin; 12

Stan powietrza:
Pszenica: stale

listopad 81| 
na wiosnę 82 
maj-czerwiec 82

Żyto: stale
na listopad-grudzień 53| 
na kwiecień-maj 55£ 
maj-czerwiec 55J

listopada 1872.
Olćj rzep.: stale 

w miejscu 23 
listopad-grudzień 22| 
na kwiecień-maj 23j

Okowita: stale 
w miejscu 18| 
listopad 18£ 
listop.-grudz. 18 
na wiosnę 18£

BERLIN, 12 listopada 1872. 
Stan powietrza: deszcz

Pszenica: stale 
na listopad 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na listop -grudz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czcrwiee 
Okowita: wyżej 
na listop. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Owies: trz. się

kurs kurs
początk. końcowy

81i
8l|
—

55.1
551
55I
55|

23
22
23*
—

18 21
18 21
18 24
461

Olćj skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B, 
Pruskie oblig. p, 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'l, °|0 Rumuny 
Pol. listy łikwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb 
Uspos. ożyw.

kurs
początk.

15|

551

204
12

65Í
96j

207
51

kurs
końcowy

(Nadesłano.)
Szczecińsko-Nowo-Yorkslde stowarzyszenie źe 

glugi parowcami. Parowiec Spain pod kapitanen 
Grace (ekspedycya C. Messinga w Szczecinie) przy 
płynął szczęśliwie dnia 5 listopada do Nowego Yorki
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ma
Jłosfawa w5O centn. 

dobrych kartofli doja­
dła ma przyjść do skutku przez submisyą.

Upraszamy o złożenie ofert opieczętowa­
nych z dołączeniem próby (5186)

do dnia 15 listopada
przed południem o godzinie litej 
w biurze miejskiego lazaretu, gdzie się odbę­
dzie otworzenie ofert.

Odbiór nastąpi po przybiciu, zapłata ceny 
kupna po dostawieniu.

I’ o z n a ń, 9 lis‘opada i872, 
Deputacya lazaretowa Magistratu.

Sprzedaż miejsc do 
budowli.

Trzydzieści miejsc do budowli, należących 
do powiatu Gnieźnieńskiego, tuż przy tutej­
szym dworcu kolei, wynoszące do jednej 
morgi, oszacowane na 5 do 11 tal. za stopę 
kwadratową, mają być przez publiczną licy- 
tacyą w (5164)
piątek d. 20 listopada rb.

przed poi. o godz. lOtćj 
na miejscu samem (przy dworcu kolei) sprze­
dane.

Parcele są poprzedzielane i oznaczone nu­
merami. Z ceny kupna winna być połowa 
zapłaconą natychmiast przy przybiciu gotów­
ką, druga połowa przy sądowej tradycyi.

Ostatnia połowa może być na życzenie ku­
pującego przez zabipotekowanie z prowizyą 
po 6°j„ na 3 lata kredytowaną.

Gniezno, 8 listopada 1872.
Radzca ziemiański

Nauczycielka“±”S
od nowego roku umieszczenia. Bliższą 
wiad. udz. exp. pod łUr 5175.

__________ . (5175)

Nauczyciela domowego
poszukuje się do chłopców, mających 
być przygotowani do tercji. Bliższych 
szczegółów dostarczy Admin. Dzienn. 
Pcizn. pod Nr 5178. (5178)

Młody człowiek władający kilkoma 
językami poszukuj« miejsca jako kagyer, 
wujaź.er lub iiRent handlowy.

Listy franco B. N. Września, poste 
restante. — (5097)

Do mego handlu kolonialnego 
i łakoci poszukuje natychmiast 
lub od 1 stycznia 1873 doskonałego

subjekta,
znającego dokładnie język polski i nie­
miecki, umiejącego prowadzić kore- 
spondencyc. Pensya dobra.

Ra-wicz. (5170)

P. v. Romatowski.
Panna służąca znająca dokładnie 

krawiecczyznę, i białe szycie, życzy 
sobie przyjąć obowiązki od Igo Stycznia, 
reflektanci raczą się zgłosić do Śtrjr- 
żewa kościelnego pod Gnie 
znem. (5183)
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• Popis na jednorocznych.
Na żąd. przyjmuję zupełnie na pensva. Poznań, 

w, Marcin-25/2611, JJp. ^íle.
(4715)

40—50,000 talarów
są natychmiast w całości, lub 
w podziałach, lecz nie mniej­
szych jak lOjOOOtal.do wypoży­
czenia na większe wiejskie po­
siadłości z prowizyą po 6°|obez 
wszelkiego odtrącenia.

Bliższych szczegółów udzieli
Bernhard Ascli,

Poznań, Plac Wilbelmowski 15.
(5188) ____ _________

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę w czwartek dnia I4ro b. m. 
rano od godziny lOej w lokalu aukcyjnym 
przy placu sapieżyóskim Nr 6.

kilka szaf, stół kra­
simy, wagę dccy malną
z fu ntain i etc.

a o godzinie 1 lej (5137)
konia i wóz

w podwórzu tamże więcej dającemu za gotówkę..
Grosśc

król, sądowy komisarz aukcyjny.

W Administracyi Dziennika Poznańskiego oraz we wszystkich 
księgarniach nabyć można

J uliusza Turczyńskiego

Rozbioru dzieł A. Mickiewicza
zeszyt I szy po cenie 4 sgr. i zeszyt Il-gi po 5] sgr.

j^UGZNIA^u
z wyższemi wiadomościami gimnazyalnemi poszukuje (5182)

Dom komisowo-zbożowy i bankierski

S. Kurnatowskiego
w Berlinie, Unter d. Und en \r. 60.

lwi nilo m lenie.
Moim Szanownym odbiorcom donoszę uniżenie, że mój

hurtowiiy skład cygar

HEMOROIDY
I1EÍZA SIE S7 

RADYKAŁ
SZYBKO I 
YIAIE.

Bez iiiebezpleczeńiittwa «pę­
dzenia wewnątrz

przez użycie Pigułek ze Scordium
Dra. LEBEL w Paryżu.

Ulica Lafayette, 113 — Ona 3 i 4 fr.
W Poznaniu w aptece p. Dra Man- 

kiewicza; we Lwowie w aptece p. 
Mikolasch: w Brodach w aptece p. 
Kullak; w Krakowie w aptece p. Trait­
ez y ńskieg o. — [90]

Dl

ab

W.

Nollau,
Administracja Dziennika Poznań- 

skiego przyjmuje ax do koiiea 
roku bieżącego przedpłaty w 
ilości 7 talarów na

Korespondencje
Adama Mickiewicza,

których tom drugi już wyszedł sta­
raniem księgarni Luksemburgskiej w 
Paryżu.

Portrety litogratbwane
Kopernika

podług li. Ghirlandaio
po 2 tal. 15 sgr.

T. Rejtana
podług Smug lewic z a

po 1 tal. 15 sgr.
obydwa rysunku (4176)

T. Maleszewskiego
są do nabycia w Administracja

przy placu Wilhelmowskim Nr. 15. 
Żądającym z prowincyi franco,

egzemplarze będą nadesłane pocztą, 
przez ściągnięcie zaliczki pocztowej. —

Gęsie ¡miki
jako też wielki wybór do­
skonałego liambu rgskiego
mięsiwa ¡ w ędlin
poleca (5190)

F. Fromm.
Od dziś dnia poleca restauracya 

F. SujecbieRO, Stary Rynek 58

Bigos hultajski
i również świeże piwo marcowe 
kobylepolskie z beczki.

(5189)

Tłuste Pomorskie gęsi.
Co czwartek otrzymuję transport

tłustych „koszernych“ po­
morskich gęsi i proszę o wczesne 
zlecenia (5191)

F. Fromm
ul. Frydcrykowska Nr. 36.

Akoye zakładowe kolei żelaznych.
Akwizgran ,-mastrych. 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito z pierwsz. pań 
Beri.-poczdam.-tnagdb.] 
Berlińsko-szozecińska 
Czeska kolej zachodn. 
Ilalls.-żóraw.-gubeńsk.

dito z pierwsz. pań. 
K 1. po praw. brz. Odry 

dito z pierwsz. pań. 
M iichijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań. 
D lnoszląz.-march. 
Górnoszląs. kol.lit.A.O.

dito lit.B.
Wschodniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań. 

N dreńska 
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. B.
S .tiogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
B zesko-grajewska 
G licyjska Ludwika 
A str.-franc. kolćj pań. 
Austr. półn. zachodnia 

dito kolćj Rudolfa 
dito kolćj połudn. 

yę ę „iersko-galicyjska 
arszawsko-bydgosk. 

-.y.trszawsko-wiedeńsk 
jAźbiety kolćj zachód 

b o oławsko-warszawa

48j pł. 
106] pl. 

Pi- 
pi. 

186] pt. 
111 pl. 
66] pł.
— Pł- 
133 pl.
— Pk 
55] pl.
— Pk 
94] pl. 
Ï3I pl. 
206 pł.

162À

45] pł. 
— pł. 
175 pl.

4
93 pl.
100] pł.
76] pl.
39] pl. 
105H pi. 
205J-5-I pl. 
135-4] pł.
80 pi.
45] pł.

— Pk 
— Pk 

89] pl.
114 pl. 

pk

PRACZKA!
biegła w swej sztuce poszukuje miejsca zaraz 
lub od Igo stycznia. Bliższej wiadomości u- 
dzieli pan Podlaski w Gostyniu.

(5171)_____

Za pośrednictwem Admi­
nistracji Dziennika Poznań­
skiego nabyć można:
ADDISON J. Cato, a tragedy in 5act 21 sgr. 
AESOPICAE FABULAE, 1702 Spr. 10 sgr. 
Akt z roku 1834 przeciw Adamowi Czarto­

ryskiemu, wyobrazicielowi systemu polskiej
arystokracyi. 1839. Poitiers 5 sgr.

Akta i czynności sądowe tyczące się pro 
cesu Polaków, oskarżonych w r. 1847 o 
zbrodnią stanu, Berlin 1847; pięć pierw­
szych zeszytów razem 2'|, sgr.

ALĆYATA JAN. Rzecz o Rozumie Stanu w 
Polsce, 1849 Strasb. 15 sgr.

Allgemeiner Landrecht für die Treuss. 
Staaten, 1794, Brl. Tom I 5 sgr.

AMMON D. CIlR. FR. Geschichte des IIo- 
mi'etik, 1804, Göttg. Tom I 7 sgr.

ANCZYC W. L. Kazimierz Góralczyk: Pa­
miątka odkrycia zwłok Kazimierza Wiel­
kiego z dodaniem wiadomości o życiu tego 
króla, spisanych dla ludu, 1869, Kraków. 
3 sgr.

ANDERSEN H. C. Bertel Thorwaldsen. Eine 
hiogr. Skizze. Aus dem Dänischen von J. 
Reuscher. 1845. Brl. 7'|, sgr.

A r c h i v i o per ¡’Antropologia e la Etnolo 
gia, organo della societä italiana di An­
tropologia e di Etnologia, puldicato dal 
Dr. Paolo Mantegagza e dal Dr. Felice

Roland, übers, v. 
5 tom. w 2 opr.

zeszyty 20 sgr.
ARIOST LUD. Rasender 

J. D. Gries, 1844, Lpz.
27 sgr.

ARNDT, F. Hardenberg’s Leben und Wir­
ken, nach anthent. Quellen. Brl. 20 sgr.

ARTHUR, T. S. The Old Man’s Bride, 1853, 
N. Y. 15 sgr.

AUB1NEAU LEON. Notices littéraires sur 
le Dix-Septième siècle, 1859, Pos. 27'/, sg.

„Aus den Papieren einer Verborgenen.“ Zwei­
te verm. Atifl. 1852. Spz. — 2 tomy w je­
dnym opr. 25 sgr.

Autorowi broszury: „Z powodu alloku- 
cyi Piusa IX., mianćj na tajnym kousysto- 
rzu 29go października 1866 r.u kilka uwag, 
1867, Poznań, 5 sgr.

BAGIŃSKI X. Dominikan prowincyi lite­
wskiej. Rękopism historyczny, wydany p. 
Eust,. Tyszkiewicza, 1864, Win. 6 sgr.

BALIŃSKI KAR. Głos Ludu Polskiego w 
tysiącletnią rocznicę zgonu Piasta, 1861, 
Paryż 15 sgr.

Hasło polskie, poemat 10 sgr.
BAŁUCKI. Siostrzenica księdza proboszcza, 

1 tal.
BARCLAII JOANNIS, Paraesesis ad Secta­

rios hujus temporis, de vera ecclesia, Fide 
ac Religione Libii II. Editio tertia, 1625, 
Coloniae. (Rzadkość.) 277, sgr.

BARRUEL X. Historya Duchowieństwa w 
czasie rewolucyi francuzkiej — przełóż, z 
franc. 1815, Krk. 2 tomy 20 sgr.

BAYARD et DUPORT. Marie Mignot, com. 
bist. 1831, Dess. 1 sęr.

BECQUEREL M. Populäre Naturlehre mit 
hesond. Rücksicht auf die Chemie u. verw. 
Wissensch. Tom. Vil. VIH i IX. Stuttg. 
1845 7 |, sgr.

BEŁC1KOWSK1EGO AD. DR. Gustaw i 
Werter, prelekcya publiczna na korzyść 
akad. tow. wzajemnej pomocy. Krakow 
1872, 16, 56. 5 sgr.

— „ — Hunyadi. 8 sgr.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis.^'/, 
dito II emis. 5
dito III cmis. 5

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Koloń. - mind. I emis. 
dito II dito 

II 
III
III
IV 
V

dito
dito
dito
dito
dito

dito
dito
dito
dito
dito

Marchijsko-poznańska 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera O. 
litera D. 
litera E. 
litera E. 
litera G. 
¡litera H.

Górnosl. brzegs.-niska 
dito koźlo-bogumiń. 4 

dito 111 emisya 14] 
dito IV emisya 4]
dito IV emisya 5

W" Wielki Skład "W
towarów

futrzanych
(5154) znajduje się przy

Wodnej ul. Nr. 27.

Philippsohn Holtz.
• fl. bosy udziałowe 11 §
• doi kl. 147. prus. loteryi •2 rozsyła za gotówkę1/, 13'lc,'1,6’/a, */4 3*/,~ •
• 5ó, tal. (50-17)
• ff.C. Habit w Berlinie. Jerusalemers7.1 fi.

Auxilium Orientis
sporządzone z najdroższych i najrzad­
szych roślin wschodu, głośne i nailzwy- 
cztij szybkiego skutku przy

chorobach 
syfllitycznych

i

białych 
«pławach j

. 'S
upławach ka 
nału moczo­

wego i zapale­
niach pęcherza

płci obojga. 
Kuracj a trwa 
najdłużej ty­
dzień i nie 
wywiera pod 

żadnym 
względem 

złych skut- 
k>ena 1 

3 tal. 
u kobiet, radykal­
nie usuwa się w 3 
do 5 dni; — w przy­
padkach gdzie cho­
roba bardzo żako- 
rzeniona trwa ku­
racja tydzień. Ce­
na 2 tal.lO sgr. 
nawet w zupeł­
nie zastarzałych 
przypadkach upor- 
< Zj wych na wszel­
kie lekki, usuwa 
się trwale w 4—6 I, 
dniach. Cena 7 
2 tal. 15 sgr.

Wyskok do mycia
środek na płciowe choroby. Cena 1 tal.

B | We wszystkich przypad­
kach najściślejsza tajemnica||

Rzeczone lekarstwa wraz z przepi­
sem używania i t. d. można nabyć za j 
nadesłaniem należytośei przez (4774) J

Th. Gartmann
BEILLIN.

13. Neue Jakobstrasse 13.

Reumatyzm członków, 
podagrę

leczy i w przypadkach uporczywej choroby 
przy dokładnem objaśnieniu listownem za po­
mocą doświadczonej metody. (5166)

Krebs
Aptekarz w Uściu.

89] pl.
98 pl.
98 pl.
102] pl. dito

89] pl.
90 pl.
98] pl.
99 pl. 
102] pl. 
89Jr pl. 
89] pl.
99 pl.
89] żąd.
89 ni. 
100] żąd. 
98] pl. 
98] pl. 
100] pl.
- pl.
81 pl.
90 pl.
90 pł.
81 pł.
— Pk 
98 żąd.
98] żąd. 
96] pł. 
92] pł.
99] żąd. 
99] żąd. 
102] pl.

powiększyłem przez znaczne rozprzestrzenienie lokalu handlowego obok 
mego dotychczasowego handlu (5181)

przy ulicy Fryderykowskiej Nr. 30.
Zakupiwszy rychło towary i mając znaczne zapasy z roku przeszłego, 

mogę wszelkim wymaganiom pomimo podrożenia cen towarów tabacznych 
zadość uczynić. Zwracam uwagę na ulubione starsze marki amerykańskie, 
tylko z tabaki amerykańskićj fabrykowane, polecając zarazem mój dohorowo 
zaopatrzony skład wybornych marek prawdziwych Cygar im­
portowanych ostatniego zbioru:
Conflaiiza . . za tysiąc 13] tal. Lydia
Maravilla . 
Commercial 
Traviata 
El Peru II 
Selecta . .
Rosa ... 
Flora Apieiana,, 
Habana. . . „
Cabanas . . „
Alianza ... „
Balsamo . . „

13 J
15
16 
16 
20 
20 
25 
25 
30 
30 
30

Victoria 
Cabinet . . . ,
Alón plus ultra
ISaco....................
Aguila I . . . 
Mocaua . . . 
Henry Clay . 
El »lobo . . 
I5eIIa-Mar . .
Flor de Creta 
Integridad .

za tysiąc 13] tal.

a 
à 
à 

, à

15
16 
16 
20 
20 
15 
25 
30 
30 
30

i Uzdrowienie choroby 
płacowej,

Do król, dostawcy nadwornego
. p. Jana Iloft"a w Berlinie. 

Wiedeń (W jeden, Favoritenstr. No 8. 
Cierpiałem fatalnie na płuca, już mnie

I opuszczono, gdyż żaden środek nie 
pomagał. Dopiero uleczyły mnie 

j Pańskie fabrykaty słodowe: piwo 
zdrowia z wyskoku słodowego i sło- 

. dowe karmelki piersiowe, po których 
I użyciu wyzdrowiałem. 14. Fei.l- 
bacher, inżynier cywilny. Re- 

I prezentant fabryki sztucznych odlewów
Skład główny w Pozna-

’ n i u u Braci Plessner, Uy- 
| nek 91. i Frenzel i Sp.

Wrocławska ul., skład po- 
I boczny u A. Podgórskiego 

w Nakle, u J. S. Ldwin- 
solma w Bydgoszczy, u A.

1 Hofibauera w Nowymtomy- 
I ślu, u H. Cassriela w Śre­

mie, u wdowy Berty Kunz
| w Książu, u Michała Badt 
. w Swarzędzu, u ekspedyen- 
" ta poczty Jiaschke w Borku 

| i u Markusa Witkowskiego 
w Czempiniu. (5177)
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30u 1. Frydcrykowska
naprzeciw biura telegraficznego.

Papierosy Samson i Pherezly są znów w zapasie

Para młodych srokatych klclCZJa 
siwa klacz i silna wierzchowvu 
ca stoją w liotelu FraneuzKii .yV 
do sprzedania. (5185) j<0

ni

Podróż. eniigr«uitÓYv<®^u i do Ameryki północnej
wyprawia ze Szczecina do Nowego Yorku
po jak najtańszych cenach za pomocą bałtyckiego Lloyda ze

Szczecina (parowce do-cztowe A. 1)
Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętnićj

K. v. Januszkiewicz w Szczecinie
BollwrorlŁ 38.

Król, pruski kot ces. ajent jenerany. (4717)

Opinia za­

szczytna ra-
WIZ YKATORYAi PAPIER od lat 50-ciu 

przepisywane 
przez najzna-

dy zdrowia. 1 B b! ■ I komitszych
-iJLy lekarzy.
*7 MUZYKATORYA ALBESPEYRES — Skutek pewny i regularny. —

Niezbędne dla lekarza praktykującego na wsi. (2322)
(a PAPIER ALBESPEYRES — Preparacya bardzo dogodna do utrzyma- 
g nia wizykatoryi bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości.
i 40 lat Potwierdzone

ągpowodzenlal m 1
tg WYCIĄG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią 
te medyczną:
3 ,,KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią, 
ip „N ie sprawiają nigdy w żołądku nieprzjrjem negó wrażenia

wJts „ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich in-
„nych preparacyi KOPAIWY, a nawet KAPSUŁEK klejowatych.

„Nigdy nie zauważono, aby też Kapsułki pozostały bez pomyślnego
skutku. —

„Dwa flakoniki są dostateczne w najuporszywszych wypadkach.“
U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. W Po-

§ znaniu w aptece P. Dr. Mankiewicza.

Ogród wielki warzywny i sad owocowy 'W-w-w
jest od 1 kwietnia 1873 do wydzierżawienia w Źrenicy '|e mili od miasta Środy. Z tą 
dzierżawą ma być połączone założenie kawiarni i piwiarni wśród ogrod u. O warunkach 
dowiedzieć się można u rządzcy gospodarczego w Ź-tenicy. (5184)

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 11 listopada 1872.

¡Górnoszl. starwg.-pozn. 
dito II emisya
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn.
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4
4]
4]
5
5
5

— Pk
— Pk
— Pk
100] pl.
100] pł.
101] żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne

Charkowsk.-azowsk.
Central Pacific. 
Allabama i Cattanooga 
Chicago-Southwestern 

dito małe 
Charkow-kremencz. 
Gal. kolćj Karola Ludw. 

dito II emisya 
dito III emisya 

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska 

dito mała 
Lwowsko-czerniejows. 

dito II emisya 
dito III emisya 

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc, kolej 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska 

dito mał. 
Warszawa, -wied. II em. 

dito małe

94] pł.
85 pł. 
57] pł. 
82] pł. 
— pł.

pł.
Pk
Pk
żąd,
pł.
m.
P-
Pk

Obfi

95] pl.
— Pk
68] pł.
80] pł.
70] pl. IV 70] 
97] pł.
84] pl.
287] pł, 
80] pł. 
95] pł.
94] pł. 
— żąd.
95] pł.

Warszaw.-wied. ínem.¡5
dito małe 5

95] pł.

Niemieckie papiery.
Półn.-niem. poż. związ. 5 — pk
Dobrow. poż. państw. W 100] pk
Pożyczka państ. zr.1859 5 — pk
Obligi długu państwa 3] 83] pl.
Prem. poż. pańs. z 1855 3] 124] pl.
Listy zas. wsch. prus. 3] 34] pł.

dito 4 91] pk
dito /
dito

4]
5

99] pk §
100 pł.

Pomorskie listy zastaw. 3] 82] pk
dito 4 92 pł.
dito 4] 100] pk

Poznańskie (nowe) 4 90] pł.
Szląskie 3] 83] pł.

dito lit. A. 4 92 pł.
dito nowe 4 — Pk

Zachodnio-pruskie 3] 80] pł.
dito 4 90] pl.
dito 4] 99] pl.
dito II serya 5 103] pł.
dito dito 4 90] pł.

Listy rent, pomorskie 4 95] pł.
dito poznańskie 4 94 pł.
dito pruskie 4 95] pł.
dito szląskie 4 95 żąd.

Zagraniczne papiery.

Anstr. losy z 1858
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Pols. listy zast. III em.

dito nowe 
Pols. listy Hkwidaoyjn. 
Ameryk, pożycz. 1382

dito 1883
dito

Ros. list. zast. na grunta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.I869

123] żąd.
92] pł.
76 pł. m.
76] pl.
77 pł.
64] żąd.
96] 3. 4.97 u 96] 
98] u. 98-7]
95] pł.
76] pł.
— m. 98]
—• pl. m.
82]-] u. 82]-|
66 u. 65]-]
51]-] u. 51 u. 92] 
61] ult. m. 61]

75]

Akoye bankowe i banków kredytowyoh.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854.

64] u. 64]-]
61-60] u. dto

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

94] pł.
197 pl. 
128 pł. n. 
97] żąd. 
121 pł.

106] pł. 
143] pl. 
144 pł. 
98] pł. 
118 pł. 
222 pł. 
121 pł. 
14] pł. 
102] pł. 
115] pł. 
348] pł.

115

1? li <111 lilii Którego żona molić
objąć miejsce naucz

tielki, posiadająca język niemiec* 
francuzki, angielski, oraz muzykę, 
szukuje miejsca od Nowego roku. 

Post. rest. A. K. Dombrówh 
(6179)

F*hnnfim ż0llaty. poszukuje mi 
blMIIIUIIIy sca od Nowego ro

Post. rest. B. B. Dombrówkh 
(5180)

Teatr Polski w Poznanii

ze

k t 
ais2 
te: 
nii 
wal 
z w 
iii 

obu 
m

W Teatrze Miejskim.
W czwartek dnia 14 listopada. “Ź

Po raz pierwszy:

Lew zakoehan

przi
uzk
z i
ode:

1 i it 
irtej 
twi<Komedya w 5 aktach przez Franciszka 

sard — z francuzkiego przełożona prze no 
Alfreda Szczepańskiego.

Ohó1> y»
Napoleon jenerał Bona­

parte .......................... pan Benda.
Jenerał Hoche .... pan Molski
Barras...............................pan Pełczyński.
Humbert ...... pan Moszyński.
Vicehrabia de Vaugris . pan Grabiński. 
Margrabina de Maupas . pani Nowakowsk / 
Pani Tallien . . . . pani Kuźminowa ‘

zajr 
•zac 
Po 

inni 
óra 
1 ja 
•zon
ug,

Ceres..................... , panna Żeromska i na
Arystyd........................ pan Liedke.
Elegant........................ pan Puchniewski
Hrabia d’Ars 
Młoda dama 
Małgorzata , 
Michał . .

pan Kuźmin. 
panna Biron, 
panna Histerio, 
pan Drzewiecki.

Jakób.............................pan Kaczurba.
Guillaum....................pan Taleski.
Żołnierze, reprezentanci, lud wiejski, elegio 

Rzecz za czasów rewolucyi francuzkiej
Początek wyjątkowo o godz

FaJ;i
ział: 
iskn 
na« 
do 

agr 
d

atni<
Stali abonenci mają pierwsi ychc

stwo do miejsc przez siebie ząjmo i 
nych do godziny l-szćj z południi iava 

uvaż

e T

Hamburgs, bank handl
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Królewiecki bank stów 
Kwileckiego i Sp. bank
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Ostdeutsche Produk.B. 
Pomors. bank. ryo. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank ako. oentr. 
Prowino. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Akc.szląsk.kred.b.n gr. 
Szczecin, bank stowarz. 
Tellus, stów. ban. poz.

Moneta w zlocie, srebrze i papierac/la)
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleousdory 
Imperyały 
Dolary
~łoto w sztab.łunt oeln. 
rebra funt celny

Zagranioz. noty baak. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie aoty bank,

113] pł.
9. 8] pi.
5. 10] pł.
5. 16] żąd. j 
I. 11] pt. 
464 pł.
29. 20 żąd, 
991 pl. i 
92] pl. i 
82] pt. ! 
79] pl

pi, 
“Zttlo 
harc 

'■Vie8i 
fił _

(!
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